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Cany ogłoszę#
u  wiersa mi li m e 
trow y  p r ie d  1 ł ło ty  
w te k śc ie  50 gr., za 
te k s te m  40 gr. Ogło 
szen ia  tab e la ry c z ­
n e  50 p r o c ,  •  4wią- 
tec zn e  25 p roc. dro- 
*ej. D robne og ło ­
szen ia  po 10 groszy 
Dla p o sz u k u jąc y ch  
p racy  5 gr. za w y­
raz. N ajm niej 1 zł. 
Za zas.rzeźenie miejsca 

dolicza się 25%

* '% ■

I
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Kcdaktor naczelny. ^WITOLD FA BliY C Y ,

P re n u m e ra ta  w y­
nos) tn ieslęcsn i#

zł. 2.—
A dres R ed ak c ji, A -  
d m in is tra c ji  1 D ru ­
k a rn i: Sosnow iec , 
ok  T e a tra ln a  1«, 
T elefon  R edakcji 
0-92, A d m in is trac ji 
4-97, D ru k a rn i 4-94.
Konta czekowe 0,17 
P.KO. Katowice

A  K IELC E, Kilińskiego 18, tei. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tcL 5.98; DĄBROW A, 3-go Maja 14, tel. 2-77;
I J l J a J i Ł i M I -  I  ■ ZAW IERCIE, ul. 8-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek. nr. H, teł. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16.

POGRZEB KRÓLA ALBERTA
Nieprzeliczone tłumy w skupieniu witały orszak żałobny

B R U K SE L A , 22. 2. (wł.) W Bru 
kseli odbył się dziś imponujący po­
grzeb króla Alberta I. Od rana, nie­
przeliczone tłumy gromadziły się 
przed pałacem królewskim, gdzie u- 
stawiono trumnę ze zwłokami króła 
Alberta.

B R U K SEL A , 22, 2. (wl.) Frezy 
dent republiki Lebrun, marszałek 
Petain i minister Barthou przybyli 
o godz. 10.15 do Brukseli, gdzie po­
w itał ich książę Karol oraz liczne 
tłumy publiczności.

O godz. 7.30 przed pałacem kró­
lewskim, gdzie ustawiono na lawe­
cie armatniej trumnę ze zwłokami 
króla Alberta defilowały niezliczo­
ne tłumy kombatantów belgijskich, 
angielskich, francuskich, polskich, 
portugalskich, rumuńskich i rosyj­
skich.

Defilada b. kombatantów zakoń 
czyła się dopiero o godz. 10.30, opóź 
niając o pół godziny w’yruszenie 
orszaku żałobnego, który z pałacu 
królewskiego podążył do kościoła 
św. Gudułi. Wzdłuż ulic, któremi 
przeciągał orszak żałobny stały po­
grążone w głębokiem milczeniu ol­
brzymie tłumy.

Przed pałae królewski około 
godz. 11-ej zajechała armata, za­
przężona w 6 czarnych koni. Do ar 
m aty przymocowano law7otę do któ 
rej przymocowano trumnę.

W orszaku na przedzie postępo­
wali chorążowie ze sztandarami pul 
ków, kler z prymasem i nuncjuszem, 
książę Leopold i Karol, obok włoski 
następca tronu Umberto, prezydent 
Lebrun, król Borys bułgarski, ksśę 
żę W ałji oraz książęta szwedzki, 
duński, rumuński, sjamski itd. wre 
szcie m isje zagraniczne wśród któ­
rych znajdowała się delegacja pol­
ska z gen. Konarzewskim i posłem  
Jackowskim na czele. W  orszaku 
postępował również Ignacy Pade­
rewski.

W katedrze oczekiwała na kon­
dukt królowa Elżbieta i księżna A- 
strid, które nie brały udziału w or 
szaku i pogrzebie, stosownie do zw y­
czajów belgijskich.

Trumnę złożono na katafalku, 
a na trumnie kask bojowych króla 
używany w okopach i mundur polo 
wy.

Po odprawieniu modłów trumnę 
ze zwłokami króla przewieziono do 
kościoła w Laecken, a tymczasem 
orszak kroczył ulicami stolicy, za­
trzymując się przed grobem Niezna 
nego Żołnierza, gdzie tłumy trwały 
w jednominutowej ciszy.

Po przybyciu do Laecken trumnę 
ustawiono na katafalku przed ko­

ściołem, poczem przed trumną odby­
ła się defilada. Na czele postępowa 
ły  oddziały francuskie, angielskie 0 - 

. raz delegacja legjonu amerykań­
skiego. Wśród defilujących bomba 
tantów maszerował oddział polski.

Po defiladzie zwłoki złożone zo­
stały do królewskiej krypty w ko­
ściele w Laecken.

Uroczyste nabożeństwo
w  W a rsza w ie

W A R SZA W A , 22. 2. PA T . Dziś 
jako w dzień pogrzebu Alberta I, 
króla Belgów staraniem  poselstwa 
belgijskiego w W arszawie odbyło 
się nabożeństwo żałobne w kościele 
św. K rzyża, celebrowane przez J.E. 
ks. kardynała Kokowskiego w asy­
ście licznego kleru. P . prezydenta 
repr-ezentował dyr. kancelarji cywil 
nej d r Swieżawski, p. m arszałka P ił 
sudsk.ego reprezentował I  wicemi­
n ister spraw  wojskowych gen. K a 
zimierz Fabrycy.

W  pośrodku prezbiterjum  za­
jął miejsce poseł belgijski Davignon 
z małżonką oraz członkowie posel­

stwa, Po praw ej, stronie członkowie 
rządu z m inistrem  Pierackim . za­
stępu jącem nieobecnego w W ar sza 
wie prezesa rady  m inistrów  na cze 
le, prezes NTKC., m arszałkowie i 
wicemarszałkowie sejm u i senatu
generalicja, reprezentanci klubu
BB. z prezesem Sławkiem  i wyżsi 
urzędnicy wszystkich m inisterstw . 
Po leAvej stronie w pierwszym  rzę 
dzie zasiedli ambasadorowie, dalej 
m inistrow ie pełnomocni oraz człon 
kowie am basad i poselstw akredyto 
wanyck w W arszaw ie w pełnych 
m undurach.

Pośrodku naw y głównej wzno­

sił sję bogato udekorowany kata­
falk. N a symbolicznej trum nie spo 
w itej w  sztandar belgijski złożony 
był kask bojowy i miecz belgijski. 
N a trum nie złożono w szystkie orde 
ry  polskie posiadane przez króla. 
S traż  honorową pełnili oficerowie 
z dobytymi szablami. Po skończo- 
nem nabożeństwie ork iestra  odegra 
la  hymn belgijski i m arsz żałobny 
Szopena. P rzed  wyjściem  > kościoła 
poseł belgijski przyjm ow ał kondo- 
lencje od wszystkich członków rzą­
du, korpusu dyplom atycznego oraz 
innych przedstaw icieli władz cy­
wilnych i wojskowych.

W ZAKO PANEM .
Z A K O P A N E , 22. 2. PA T . Na 

życzenie p. prezydenta II. P . odbyło 
się dziś o godz. 10 rano w kościele 
parafJa 1 ny 111 w K ościeliskach uro­
czyste nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy ś. p. A lberta I  króla Bel 
gów.

W  nabożeństwie wziął udział p. 
prezydent z rodziną i przedstaw icie 
le wiadz cywilnych i wojskowych. 
P rzy  symbolicznym katafalku  straż 
honorową pelnil pluton 3 p. strzel­
ców podhalańskich. Nabożeństwo 
odpraw ił ks. kanonik Hum pola. Ko 
ściól w ypełn iały  po brzegi liczne 
rzesze w iernych.

Czas uderzyć pięścią w st< ł!
Litwa bezczelnie prowokuje

W IL N O , 22. 2. Nadchodzące 
tu  z pogranicza litew skiego w iado­
mości o nowej fali prześladow ań 
polaków na  L itw ie, a  szczególnie w- 
Kow nie, w yw ołały niesłychane o 
burzenie i poważne zaniepokojenie 
wśród tu te jsze j ludności. W ładze li 
tew skie skierow ały prześladow ania 
na jp ie rw  przeciwko nauczycielom  i 
p ryw atnym  osobom, udzielającym  
w swych m ieszkaniach nauki języka 
polskiego.

W  prasie kowieńskiej z u rzędo­
wą ,,Lietuvos A idas“ n a  czele u k a ­

zują się napastliw e a rty k u ły , szkalu 
jące zarówno Polskę, jak  i m nie j­
szość polską, zam ieszkującą L itw ę 
Kow ieńską.

Dzień w czorajszy przyniósł n o ­
wy w ypadek bru talnego  a taku  prze 
eiw mniejszości polskiej, skierow a­
nego tym  razem  przeciw na jw aż­
niejszym  ośrodkom  polskości w Ko 
wnie. G rupa nacjonalistycznych 
studentów  litew skich, w liczbie oko­
ło 500 osób, podniecona ostatn im  a r 
tykułem  „Lietuvos A idas“ , odbyła 
w gmachu uniw ersy tetu  wiec. nu któ

Głodni maszerują na Londyn
LONDYN, 22. 2. — W ładze bez 

pieczeństwa w Londynie przygoto­
w ują się gorączkowo na „przyjęcie" 
kilkudziesięciu tysięcy uczestników 
„marszów głodu", posuw ających 
się od dwu tygodni piechotą z róż­
nych -ośrodków przemysłowych W. 
B ry tań ji w kierunku Londynu.

N adejścia głównych sił , głodują 
cyeh" spodziewają się w sobotę.

W  niedzielę odbędzie sie wielka

m anifestacja bezrobotnych w H yde 
Parku. Do pomocy policji zmobili­
zowano 20-tysięezny korpus pomoc 
niczy. składający się z osób cywil­
nych W łaściciele sklepów w okoli­
cach H yde P a rk u  postanow ili wy­
stawić w łasne posterunki, które m a 
ją natychm iast sygnalizow ać' nadej 
śc‘e bezrobotnych aby kupcy na 
czas mogli zamknąć sklepy, obawia 
ją się bowiem, że głodny tłum  go­
tów przystąp ić do rabunku.

rym  uchwalono szereg polakożer­
czych rezolucyj.

S tudeńci dom agają się zastoso­
w ania wobec Polaków  jak n a jo s trze j 
szych rep resy j, usunięcia Polaków 
ze w szystkich stanow isk urzędo­
wych, odebrania stypendjów  studon 
tom narodow ości polskiej, cofnię­
cia wszelkich przyznanych im z n i­
żek i ulg w opłatach szkolnych, 
w reszcie zaniechania p łacenia od­
szkodowań polskim właścicielom 
ziemskim za odbieraną ziemię.

Po wiecu g ru p a  studentów  r •.- 
szyła pod redakcję „D nia K ow ień­
skiego", k tó rą  częściowo zdemolo­
wano.

Dzicz nacjonalistyczna ruszyła 
następn ie  pod lokal T ow arzystw a 
Polskiego, księgarnię i kaw iarn ię  
Perkow skiego. Również i tu ta j de­
m onstracja  p rzyb ra ła  form y godne 
w andalów , bowiem w yrostki w ta rg  
nęli do w nętrza  lokali, usiłu jąc  je 
zdemolować.

P o lic ja  litew ska wolała zniknąć 
z ulic, na których odLeiyały się de­
m onstracje, to toż s Am!  en tom n ik t
nie przeszkadzał w  ich „pa trio tycz­
nych" w ystępach.



M ARSZ. P IŁ S U D S K I W Y JE D Z IE  
ZAGRANICĘ?

W A R SZA W A , 22.2. W W arszawie ro 
zeszły  się  pogłoski, jakoby w pierw ­
szych  dniach marca p. m arszałek P ił­
sudski zam ierzał w yjechać na paroty  
godniow y w ypoczynek na południe, 
przyczcm  w ym ien iają , jako m iejsce po 
bytu p. m arszałka, S y cy łje  lub E g ip t

W kołach m iarodajnych  pogłoski te 
nie znajdują potwierdzenia.

 0 O 0 ------------

PR Z E C IĄ Ż E N IE  N A UC ZY C IELI 63 
UCZNIÓW  — NA JEDNEG O.

W A R SZ A W A , 22.2. Związek nauczy  
cie li szkół pow szechnych opracow ał 
sta tystyk ę, wskazującą na n iezw ykłe  
przeciążenie pracą personelu  n auczy, 
c ie lsk u  go.

W edług danych zw iązku w bieżących  
roku szkolnym  przeciętnie 63 uczniów, 
w czasie gdy jeszcze w roku 1329-38 
przypadało 50 uczniów na jednego nau­
czyciela  J es t  to skutek kom asow ania  
k las szkolnych i zw iększania lis ty  go­
dzin nauczania, przypadających n a  po­
szczególnych nnnczycieli.

ol !o-

iw! szpiegiem.
Nowe sensacje w głośnej aferze.

F O R T A N C E R K l TA K ŻE B Ę D A  
U BEZPIEC ZO NE.

W A R SZA W A , 22.2. Jak  słychać, w 
najbliższych  dniach ukaże się  rozpaczą 
dzenie. w m yśl którego objęte będą 
przym usem  ubezpieczenia na w ypadek  
choroby bezrobocia itd. w ubezpieczal- 
n i sprzecznej, rów nież t. zw. fortancer  
ki, zatrudnione we wszelkich lokałaeh  
rozryw kowych.

Zaliczone będą one do kategorii pra 
cow nie restauraeyjno - kaw iarnianych.

M O RDERSTW O POLITYCZNE PO­
LITYK  B R A Z Y L IJSK I O FIA R A  ZBl 

ZBIRÓW.
PORTO ALEG RE, 22.2 W Riwerze, 

pogran ie/n em  m iasteczku ’ U rugw aj­
skiemu został zam ordowany podstępnie 
. w tajem niczy sposób jeden z najw ybi 
tn ie jsz jch  przedstaw icieli opozycji w 
Brazylj?. dr. W aldem ar R ipoli, który  
wraz t  innym i opozycjonistam i został 
skazany na w ygnanie.

Cała n iem al prasa brazylijska  w y . 
raża oburzenie spowodu tego ohydnego  
mordu

 )0 (-----
SK A Z a N A  ZA U T O P IE N IE  D ZIEC. 

K A  KTÓREGO NIGDY... N IE  
M IAŁA.

BYDGOSZCZ, 22.2. Dnia 38 bm sąd  
okręgow y ponow nie rozpatryw ał spra­
y/ę 25 letn iej H eleny M arcinkowskiej, 
służącej z Gęsowa ,a oskarżonej o uto­
p ien ie w łasnego dziecka.

O skarżenie w niósł w ub ieg łym  roku 
jej kochanek Szablew ski, odsiadujący  
karę w ięzienia w K oronow ie M arcin, 
kowska na skutek przyznania się do wi 
ny, popartego zeznaniam i kochanka, 

oH raa*  na 2 la ta  w ięzienia.

<.as odsiadyw ania kary zwróci- 
i ę Jo Sądu N ajw yższego 2 ośw iad- 
e- .aiiem. że zbrodni tej n ie m ogła się  
dopuście, gdyż n igdy dziecka nie m ia­

ła
N a w torkowej rozpraw ie sprowadzo 

ny z w ięzienia Szablew ski potw ierdził 
pod przysięgą sw oje zeznania ośw iad­
czając ze dzieeko w idział na w łasne o- 
czy. Oskarżona ze sw ej strony zaprze 
czy ła  temu oświadczeniu, twierdząc, że 
Szablew ski przez zem stę fa łszyw ie ją  
oskarżył za to, że zaw iadom iła policję 
o jego  kradzieżach.

Pou ew aż zarządzona ekspertyza le 
karska potw ierdziła w zupełności ze- 
znania oskarżonej, sąd uw olnił M ar. 
cinkowskąĄ V w *ny i kary.

Ciekawe jest tylko dlaczego poprze*) 
iio M arcinkowska przyznała się  do nie 

oełn ;onej zbrodni.

PA RYŻ, 22.2 P ary sk ie  pism a do­
noszą w związku ze skandalem  S ta  
wiskiego, że według pogłosek obie­
gających w Bayonne, cała spraw a 
przybierze w najbliższych dniach 
całkiem odm ienny wygląd.

Pew ne oznaki w skazują na  to, że 
działalność Staw iskiego nie ograni­
czała się do m iljonow ych oszustw. 
S taw isk i w ykorzystał zręcznie swo­
je dobre stosunki z najw yższem i pla 
cówkami,

by upraw iać szpiegostwo.
Chociaż tego rodzaju  pogłoski nie 
przybrały  jeszcze w obecnej chwili 
w yraźnych form, to jednak  w zwią­
zku z niemi w ym ienia się już nazw i­
ska w iedeńskich a rty stek  R ity  Ge­
org i baw iącej obecnie w Londynie 
tancerki M arjanny  K upfer. P ode j­
rzenie budzi okoliczność, że obie a r­
tystk i bezpośrednio po śmierci S ta ­
wiskiego w yjechały z F ra n c ji i że 
zwłaszcza R ita  Georg odm aw ia przy 
jazdu do P aryża , celem złożenia 
zeznań o swych stosunkach ze S ta  
wiskim.

„Jo u rn a l” podjął w tej spraw ie 
dochodzenia na w łasną rękę. Ja k  
pismo stw ierdza. S taw iski in tereso­
wał się żywo

francuskimi) fortyfikacjami 
granicznemi.

Także policja paryska  prowadzi 
śledztwo w tym  k ierunku  i oświad­
cza, że posiada pew ne poszlaki, ale 
dotychczas nie uzyskała jeszcze po­
tw ierdzenia obiegających pogłosek.

Pomimo to pism a paryskie są 
nrzekonane, że sędzia śledczy w 
Bayonne już w najbliższym  czasie 
także w tvm  kierunku poprowadzi 
śledz tw '
JESŻCżG  JE D E N  SKROMPRO

M ITOW ANY M IN ISTER .
PA RYŻ, 22. 2. Zam ieszany w 

aferę S taw iskiego b. redak to r n a ­
czelny „M idi” , D arius, w  czasie 
przesłuchania we w torek w ym ienił 
także nazwisko obecnego m in istra  
rolnictw a Queuille. D arius tw ierdzi, 
że zwrócił się do Queille, by uzy­
skać zdeponowanie bonów w Rolni 
czym Zakładzie K redytow ym .

M inister ro ln ictw a Queille opub 
likował oświadczenie, w którem  e- 
nergicznie p ro testu je  przeciw roli, 
p rzypisyw anej mu przez D ariusa. 
M inister zapewnia, że n igdy _ nie 
udzielił D ariusow i pełnomocnictwa, 
do w ym ienienia iego nazw iska w o ­
bec dyrektorów  Zakładu K red y to ­
wego. On sam zwrócił uwagę dy­
rekcji na nadzw yczaj niekorzystne 
wrażenie, jak ie  w yw iera D arius. Po 
tern ostrzeżeniu Zakład K redytow y 
odrzucił propozycję D ariusa.
KRW AW Y TR UP NA TORZE -  

PO ŚM IERTNA O FIARA STA ­
W ISK IEGO .

PA RYŻ. 22'.2 W strząsa jąca  zbrod 
nia, k tó re j o fiarą  padł radca  p a ry ­
skiego sądu apelacyjnego- b. proku- 
-■'tnr .generalny na Górnym Śląsku

za czasów okupacji w r. 1920 A lbert 
P rince  w yw ołuje w P ary żu  fan ta ­
styczne kom entarze ze względu na 
tajem nicze m otywy, jakim i się k ie­
rowali m ordercy. S traszliw ie okale­
czone zwłoki A lberta  P rince  znale­
ziono w środę na torze kolejowym 
kolo D ijon, dokąd dygn itarz  p a ry ­
skiego sądu został . wezwany we 
w torek telefonicznie pod p re te k ­
stem -nagłej operacji m atki.

J a k  się okazuje choroba m atki 
P rincea  była zmyślona podobnie 
jak  i treść lakonicznego telegram u, 
k tó ry  żona P rincea  o trzym ała we 
w torek o godzinie 19-ej w Paryżu  
t. j. bezpośrednio po śmierci jej mę­
ża. Telegram  brzm iał: „Operacja
m atki powiodła się — A lbert”.

J a k  dotychczas zdołano ustalić 
tylko tyle, że A lbert P rince  został 
zwabiony w okolicę D ijon i ciężko 
ranny w szyję został przyw iązany 
sznuram i do szyn kolejowych w po 
bhżu D ijon bezpośrednio przed przy 
jazdem  pociągu towarowego, który  
rozerwał ciało na drobne strzępy. 
Zbrodniarze nie tknęli pieniędzy i 
kosztowności swej ofiary . W  pobli­
żu zwłok znaleziono duży nóż i pu­
szek od pudru.

Piegi, krosty, wągry, plamy
usuw ają wypróbowano od kilkunastu  

lat
KREM  FLO RA cena l.fitt 
PŁ Y N  FLO RA  cena 1.35 
MYDŁO FLORA cena 899

w yro i u L aboralorjum  przy aptece Z. 
Gum owskiego w Szczakowie. oonto cze 
kówe V K. O. Kraków 414.092 Do na­
bycia oa Zagłębie D ąbrow skie w dro- 
gerji F. Małek w Strzem ieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam również 

są do nabycia znakom ite zioła
H E P A S A N A  przeciw wątrobie cena 
180. — N E R V O SA N A  urzęęiw choro­
bom nerwowym  cena 1.80. — PITI.MO- 
SANA przeciw  chorobom płucnym  co. 
na 1.80 — S A N A S  przeciw ot Mości i re 
M iłujące żołądek cena 1 50. jak również 

i nne wyroby L aboratoijnm

Dziennik „La L iberte” podaje 
niezwykle sensacyjną wiadomość, 
że A lbert P rince m iał w środę u jaw  
nić uczestnictwo wysoko postawio­
nych osobistości w aferze S taw i­
skiego.

PA U L BONCOUR W OGNIU 
OSKARŻEŃ.

PA RYŻ, 22.2. A dw okat L egrand  
opublikował sensacyjny list, w k tó ­
rym tw ierdzi, że Paul-B oncour ofia 
row ał jednem u ze znajom ych stano 
wisko w radzie nadzorczej pewnej 
spółki, utw orzonej przez Staw iskie­
go.

W  związku z tern „L iberte” po­
daje szczegóły, które jeżeli są praw  
dziwę, nadałyby spraw ie zupełnie 
sensacyjny obrót. Dziennik ów tw ier 
dzi, że S taw iski, skupując bezwar­
tościowe bony w ęgierskie, zam ierzał 
w porozum ieniu ze sferam i rządo- 
wemi założyć nowe tow arzystw o 
akcyjne. Paul-Boncour, k tó ry  stal 
wówczas na czele m inister jum
spraw  zagr. i sekretarz  generalny 
m inisterjum  Leger m ieli zapropo­
nować deputow anem u D uvernis ob­
jęcie stanow iska dyrek tora  tego to­
w arzystw a, założonego przez S ta ­
wiskiego.

U rn a  wojna światowa
leszcze w bieżącym roku.

PA RYŻ, 22. 2. S tany  Zjednoczo 
ne czynią we w szystkich dziedzinach 
gorączkowe przygotow ania oczeku­
jąc  rychłego wybuchu nowej wojny 
św iatow ej.

A larm ujące te wiadomości poda 
je  w  środę „P aris  M idi” w depeszy

swego korespondenta z W aszyngto 
nu.

W edle panującej w  Am eryce o- 
p in ji w ojna może się rozpocząć je­
szcze w ciągu bieżącego roku, rów- 
cześnie w Europie i na Dalekim
Wschodzie.

Porwana do lupanaru
nauczycielka z Siedlec

uwoinisna z- rąk apasza — wychodzi za mąż 
za swego wybawcę.

Przed  dwom a m iesiącam i miało 
m iejsce niezw ykle 
śm iałe porw ania młodej dziewczyny 

do lupanaru 
n iejak iej K aro liny  Filipowiczowej 
w R ohatynie. F ilipow  iczowa, spot- 
kaw szy na  stacji kolejowej p rzy­
byłą w łaśnie do R ohatyna  w poszu­
kiw aniu posady nauczycielkę p ry ­
w atną, Irenę  Ł astaw iecką, pocho­
dzącą z Siedlec, zaproponow ała jej 
na „dogodnych w arunkfich” miesz­
kanie i utrzym anie, u  siebie. Tego 
samego jeszcze 'w ieczora  nie p rze­
czuw ająca nic złego dziewczyna,

została zniewolona przez jednego 
z apaszów,

przyjaciół Filipowiczow ej, a  n as tęp ­
nie zmuszona do up raw ian ia  nie­
rządu.

W krótce potem nad niedolą nie 
szczęsnej kobiety ulitow ał się egze­
kutor m iejscowego urzędu skarbo­
wego Niedziałkow ski i postanowił 
dziewczynę w yrw ać spod „opieki* 
Filipowiczowej. Doszło między N ie­
działkowskim  a Filipow iczow ą do 
ostrej w ym iany zdań, w trakcie  któ 
rej jeden z apaszów dobył rewol­
weru i

strzelił do Niedziałkowskiego, 
ran iąc  go cież.ko w brzuch.

W czasie powstałego zamieszania, 
apasz uprow adził Łastaw iecką,. za 
nim nadeszła policja — i od tej 
chwili wszelki ślad, po niej zaginą!

Ciężko rannego Niedziałkowskie 
go odwieziono dó szpitala  w S tan i­
sławowie, gdzie dzięki troskliw ej 
opiece lekarzy oraz

przybyłej z Warszawy na wiado­
mość o wypadku siostry jego,

urzędniczki jednej z państw ow ych 
insty tucy j, wrócił obecnie do zdro­
wia.

Tym czasem  policja za ję ta  była 
mozolnem poszukiw aniem  porw anej 
nauczycielki. Śledztwo trw ało cale 
dwa m iesiące i dopiero teraz udało 
się ustalić, że spraw cą porw ania 
nieszczęśliwej był znany apasz Ło­
patyński, k tó ry  ofiarę swą ukrył w 
m ieszkaniu n iejak iej K ata rzy n y  
Paw luk, zam ieszkałej pod R ohaty­
nom. Łastaw iecka przebyw ała tu
pad surowym nadzorem Pawluko- 

wej i jej syna, niebezpiecznego 
bandyty,

nie mogąc w ydalać się z domu ani 
na krok.

Po w ykryciu 'k ry jów ki, Irenę Ła 
staw iecką niezwłocznie uwolniona. 
Zaopiekował się nią ponownie ten­
że sam egzekutor Niedziałkowski, 
k tó ry  po powrocie do zdrow ia nie 
ustaw ał w poszukiw aniu zaginionej 
dziewezny, a obecnie ,
nosi się z zamiarem poślubienia jej.

A pasza Łopatyńskiego areszto­
wano i osadzono w więzieniu. S ta­
nie on przed sądem oskarżony o 
usiłowano m orderstw o dzielnego 
obrońcy nieszczęsnej dziewczyny 1
0 uprow adzenie przemocą Łas^a(' 
wieckiej. M ając w swej „karjerze
1 inne Jeszcze spraw ki tego rodzaju 
na sum ieniu,
apasz nie uniknie zapewne surowej 

karv.



Przed drugim etapem
realizacji ustawy samorządowej.
W chodzimy w drugi etap prze 

budowy ustroju naszego samorządu 
terytorjalnego. W najbliższych mie 
siącach — w ostatecznym terminie 
do dnia 13 lip ca, zgodnie z postano­
wieniami nowej ustawy samorządo 
wej — zostaną przeprowadzone w y­
bory na terenie wojew. central 
nych i wschodnich do rad m iej­
skich, na terytorjum  województw 
zachodnich i południowych do rad 
gromadzkich i gminnych.

Zwłaszcza ta  ostatnia akcja rów 
nać się będzie zupełnej przebudowie 
ustroju samorządowego na wsi b. 
zaboru pruskiego i austrjackiego. 
Odziedziczyliśmy bowiem po zabor­
cach w Poznańskiem, na Pomorzu 
i w Małopolsce gminę jednowiosko- 
wą, podczas gdy zabór rosyjski po 
siadał gminy zbiorowe. Te ostatnie 
przyjęła polska ustaw a jako wzór o- 
bowiązujący dla całego państwa. 
Trzeba zatem utworzyć około 1100 
gmin zbiorowych w sześciu woje­
wództwach (poznańskiem, pomor 
skiem, krakowsldem, Iwowskiem. 
stanisławowskiemu tarnopolskiem). 
Nie jest to zadanie łatwe. Uwzględ­
nić bowiem? trzeba szereg ważnych 
przesłanek w organizacji takich 
zbiorowych gmin, jak finansowa 
samowystarczalność, lokalne wzglę­
dy terytorialne, bezpieczeństwo i 
sprawy wojskowe. Prace te są właś 
nie w toku i no ich dokonaniu zosta­
no natychm iast rozpisane wybory, 
by cala akcja mogła być dokończo­
na w przepisanym ustawą terminie, 
t. j. w lecie bieżącego roku.

Tern samem
DOKONANE BĘD ZIE W IE L K IE  

DZIEŁO.
Na terenie całego państwa działać 
będzie jednolity ustrój samorządu 
terytorjalnego, znikną pozostałości 
okresu zaborczego, wszystkie ko­
mórki życia samorządowego — od 
gromady poprzez gminę wiejską do 
zarządu miast — objęte będą jed­
nym rytmem pracy.

Społeczeństwo — wbrew ponu 
rym horoskopom, stawianym  w sej­
mie przez przywódców party j opo­
zycyjnych wtedy, gdy nowa ustawa 
samorządowa znajdowała się w sta 
djum powstawania — pozytywnie 
odniosło się do pomnikowego dzieła 
wielkiej reformy ustroju samorzą 
du. Dotychczasowe bowiem wyniki 
akcji wyborczej ponad wszelką w ąt­
pliwość dowodzą, że szerokie w ar­
stwy ludności nietylko uznały za 
dobre te zmiany, które wprowadza 
nowa ustawa, ale również i swem 
zaufaniem obdarzyły ten właśnie 
kierunek, k tó ry  zainicjował ustawę 
i jako wytyczna główną nowego sa­
morządu określił: odpolitycznienie
rad gminnych i miejskich, skiero­
wanie ich natomiast na tory realne j 
pracy społecznej i gospodarczej.

U  , f l M  I G RE NO - N E RV O Ś i  N

STAW OW E.KOSTNE i T.P

PROSZKI T E  W YRABIAM Y i W ROSTAC!
TABLETEK.

Ż ą d a j c i e  o r y g in a l n y c h  p r o s z k ó w

z / / K O G U T K I E M

MAMY JU Ż STATYSTYKĘ
DOKONANYCH WYBORÓW

do samorządu wiejskiego w dziewię 
eiu województwach centralnych i 
wschodnich i wyborów do rad miej­
skich w b. zaborze pruskim i au- 
strjackim. Przeciętną liczbę gło 
sów, oddanych na listę Nr. 1, repre 
zentująeą poglądy obozu prorządo- 
wego, możemy ustalić na 70 do 80 
proc. Więc fyrzy czwarte ludności 
opowiedziało się za tern, aby na wsi 
i w miastach rządzili ludzie, wyzna­
jący hasła bloku bezpartyjnego 
współpracy z rządem. Tylko jedna 
czwarta opowiedziała się za kandy­
datami innymi. Ale ta jedna czwar 
ta  wcale nie występowała z jednoli 
tym programem, nietworzyła zwar­
tej masy: składały się na nią różne 
kierunki i ltieruneczki, od prawicy 
po lewicę, mieszczą się w niej też 
i te odłamy mniejszości narodo­
wych, które odprysnęły od ogólne­
go — a wielce pocieszającego — 
prądu, by wotować za listą prorzą 
dową.

Mamy zresztą również i inny 
sprawdzian, że przeolbrzymia więk­
szość społeczeństwa stanęła na grun 
cie obozu prorządowego. Jest nim 
ilość i losy protestów wyborczych. 
Bezpośrednio po grudniowych wy 
borach na wsi i w miastach, gruch 
nęło z wszystkich łamów prasy opo

zycyjuej: wybory odbyły się pod 
presją! Oczywiście wszędzie i zaw 
sze, na całym świecie, partje, po 
klęsce wyborczej, szukają sobie ta 
kie taniej wymówki i usprawiedli­
wienia za doznany zawód. Jak  się ta 
sprawa przedstawia konkretnie?
OTO CHARAKTERYSTYCZNY 

P R Z Y K Ł A D :
Wybrano w dziewięciu wojewódz 
twach centralnych i wschodnich 
30.104 gromady. A protestów wy­
borczych wpłynęło... 2.378, W 28 ty 
siącach gromad nikt nie wnosił pro­
testu! I  cóż dalej widzimy? Z tych 
2.378 protestów uwzględniono 800. 
Zarządzone zostały ponowne wybo­
ry  i... lista prorządowa w tych do­
datkowych wyborach zwiększyła 
jeszcze stan posiadania o 8 proc. w 
stosunku do poprzedniego wyboru.

Tak w świetle cyfr i faktów 
przedstawiają, się te „nieprawości‘‘ 
czy „fałsze", nad któremi w grudniu 
opozycja rozdzierała szaty.

Pierwszy etap akcji skończony 
Wchodzimy w drugi. Nie ulega wąt 
płiwości, że zakończy się również 
walnem zwycięstwem myśli pań­
stwowej i hasła., by z samorządu
stworzyć organ ładu i pracy, a nie 
bezpłodnych środowisk party jnej 
polityki.

M.

Będzie rewizja uposażeń 
funkcjonarjuszów państwowych

Jak  sic d o w i a d u j e m y ,  
c z y n n i k i  rządowe zdecydowały 
sie na przeprowadzenie nowelizacji roz 
porządzeń wykonawczych do dekretu o 
uposażeniu funkcjonariuszy państwo­
wych.

Wadliwości rozporządzeń ujawniają 
sie w praktyce. Obecnie władze zbiera, 
ją materjały, które służyć będą do no 
welizaeji rozporządzeń. .

Z kół nauczycielstwa wskazują in. i. 
na charakterystyczny przykład wadli­
wości rozporządzeń wykonawczych, 
la k  więc np. nauczyciel szkół powszech 
nych otrzymuje uposażenie 11.ej grupy

uposażeniowej oraz dodatek micszkanio 
wy, natomiast nauczyciel szkoły ćwi­
czeń, który zajmuje stanowisko wyż­
sze od nauczyciela szkół powszechnych 
. od którego wymagane są wyższe kwa 
llfikaejb, otrzymuje również pobory 
11-ej grupy uposażeniowej, ale bez do. 
datku mieszkaniowego .

Co wiecej: uczniowie szkoły ćwiczeń 
bezpośrednio po jej ukończeniu i wstą 
pieniu do służby otrzymują pobory we 
dług 10-ej grupy uposażeniowej wraz 
z dodatkiem mieszkaniowym. W tym 
przypadku uposażenie absolwenta szko 
ły ćwiczeń jest korzystniejsze od uposa 

żenią jego nauczyciela.

Lekarstwa z aptek
na koszt uhezpleczalm społecznych

W dniach najbliższych wejdzie w iy 
eie rozporządzenie ministra opieki spo 
łecznej w sprawie opustu od cen ozna­
czonych w taksie aptekarskiej za lekar 
stwa wydawane na koszt ubezpieczalni 
społecznych.

Zgodnie z treścią rozporządzenia, za 
lekarstwa i środki opatrunkowe, wyda­
wane na koszt ubezpieczalni społecz­
nych, apteki obowiązane są odliczać od

cen przewidzianych w taksie aptekar 
sfciej 25 proc. od ceny lekarstw przepisu 
nych w formie recepty, 10 proc. od ceny 
środków leczniczych nicprzepisanych w 
formie recepty (sprzedaż odręczna) o- 
raz 10 proc. od ceny specyfików farma 
ceutycznyoh 1 środków opatrnnkowych.

Rachunki miesięczne wystawiane 
przez apteki ubezpleczalnie społeczne 
powinny regulować w ciągu 30 dni.

Jak zabalsamowano ciało Lenina
W ciągu dziesięciu lat od śmier­

ci Lenina, mauzoleum tego przy­
wódcy bolszewizmu zwiedziło prze­
szło 7 miljonów osób. Myśl zachowa 
nia zwłok Lenina powzięta została 
natychmiast po jego śmierci, ale 
wówczas zdawało się być nie do u- 
rzeczywistnienia. Wówczas nauka 
nie znała takich środków, które 
mogłyby przez dłuższy czas , zacho 
wać ciało, ażeby nie ulegało rozkła 
dowi. Komisja lekarsko-chemiczna, 
w skład której wchodzą najwybit 
niejsi sowieccy specjaliści orzekła 
że balsamowanie ciała Lenina wyko 
nane zostało doskonale i ze może 
to być uważane za wielki sukces na­

ukowy. Dwaj z uczonych, którzy 
dokonali balsamowania zwłok Leni 
na oświadczyli ostatnio wobec 
współpracownika „Praw dy", że za 
danie powierzone im po śmierci Le 
nina wykonali należycie i że zwło­
ki utrzym ane zostaną jeszcze przez 
dziesiątki la t w pierwotnym stanie. 
W staim ytnym  Egipcie balsamo­
wano tak, że ciało przemieniło się 
w mumję, t.j. wyschnięte ciało. Me­
tody egipskie przeto nie mogły być 
zastosowane. Zwłoki Lenina stałe 
są badane, a międzyczasie udało się 
wynaleść cały szereg innych metod 
dzięki czemu balsamowanie może 
być ulepszane.

NOWOCZESNY KOPCIUSZEK — 
CI MAJĄ ZAPASY... — PORUCZNIK
-  PRZECINEK W SOWIETACH.

Pewien wielki magazyn obuwia w 
Londynie zorganizował oryginalny kon 
kurs. Wystawił parę krokodylowych 
pantofelków i każda pani, której nóżka 
mieści się w tych pantofelkach, nie o- 
trzymuje coprawda na męża królewi. 
cza, jak Kopciuszek, ale zato cenne pre 
mje w obuwiu, które sobie sama wy­
biera.

W sklepie pomysłowego szewca pa. 
nuje od rana do wieczora tłok Nie be* 
tego, aby panie, widząc inne obuwie, 
nie kupowały sobie po kilka par. A o 
to przecież chodziło!

*  *  *

W Japonji z okazji przyjścia na 
świat następcy tronu ogłoszono świę­
to i wypuszczono na wolność. 50 tysię 
ey więźniów. Ci muszą mieć zapasy 
więźniów, skoro wypuściwszy taką gro 
madę. jeszcze mają więzienia przepeł­
nione

*  #  *

Grany w Warszawie na scenie Tea 
tru Polskiego „Porucznik Przecinek** 
został teraz w Sowietach sfilmowany. 
Historja porucznika, który istniał je­
dynie naskutek mylnie postawionego 
przecinka ,stała się pod ręką reżysera 
sowieckiego Feinzimmera, nietylko sa 
tyrą na biurokrację, ale okazją do po­
kazania bezsensu rządów carskich za 
czasów tyrana Pawła I.

Muzykę do tego dźwiękowca skom­
ponował słynny kompozytor rosyjski 
Prokofjew.

Obraz zapowiada się niezmiernie in 
teresująco.

ATRAKCJA DLA TURYSTÓW W 
SOWIETACH

W Sowietach panuje powszechnie 
przekonanie, że Rosja w najbliższym 
już czasie stanie się ceptralnym punk. 

tern turystyki europejskiej. Włochy i 
Francja, zdaniem Sowietów, spowszeeh 
nialy już turystom europejskim, któ 
rzy w poszukiwaniu nowych wrażeń 
skierują swe kroki do stosunkowo tak 
„egzotycznego** kraju, jakim w pojęciu 
Europejczyka jest obecna Rosja.

W oczekiwaniu na turystów samo­
rządy poszczególnych miast i kuracyj 

nych miejscowości sowieckich opraco­
wały plany różnyeh inwestycyj.

Jedną z atrakcyj turystyki sowiec 
kiej ma być podróż samolotem z Mo­
skwy na Krym z lądowaniem na 
szczycie najwyższej góry Krymu „Aj- 
Petrl**

Na szczycie „A j-Petri‘ zostanie zbu 
dowane lotnisko ,skąd koleją górską 
można będzie dostać się do Jałty.

Krym. słusznie nazwany ,perłą So­
wietów <' w ciągu najbliższych kilku 
lat ma być przekształcony na jedną z 
najmodniejszych miejscowości kura. 
cyjnych Europy.

RENESANS FORTEPIANU W 
NIEMCZECH.

Niemcy odczuły tak samo jak wszyst 
kie inne kraje skutki inwazji fonogra­
fu i rad ja w dziedzinie muzyk Produk 
eja fortepianów i pianin, która była ro 
zwinięta w Niemczech ,odczuła dotkli. 
wie skutki rozwoju muzyki mechanicz 
nej: sprzedaż tych fabrykatów spadała 
stopniowo coraz bardziej w ostatnich 
latach ,aż wreszcie zatrzymała się w r. 
1933 na cyfrze 3.800, wówczas gdy w r. 
1925 wynosiła jeszcze 30.000. Tymcza­
sem w fabrykach fortepianów dało się 

odczuć obecnie ogromne ożywienie, 
wzrost zamówień. Czyżby nastąpił 
przełom w upodobaniach społeczeństwa 
niemieckiego? Narazie faktem stwier­

dzonym jest to, że sprawcą ożywienia 
w przemyśle fortepianowym jest rząd 
Rzeszy: on to bowiem zamówił 20.000 
pianin, ktróe mają być dostarczone dla 
szkól. Każda szkoła na podstawie zlece 
nia ministra oświaty ma posiadać pia­
nino, a personel nauczycielski powinien 
być natyle wyszkolony w grze fortepia 
nowej, by pedagodzy mogli akompan­
iować uczniom podczas śpiewów chó­
ralnych.



Groźna szajka bandytów zDąbrowy
pnzed sądem okręgowym w Sosnowcu

Przed sądem okręgowym w So­
snowcu odpowiadało czterech ban­
dytów z Dąbrowy: Stanisław FlaSza. 
(Łukasińskiego 44), Jan  Skowron 
lat 88 (Legjonów 25), Kazimierz 
Bednar«zyk, la t 23 (Jaw orow a 21), 
i Witold JarubaSz, lat 21, (Starobo- 
gońska 12), z których pierwsi dwaj 
m ają na sumieniu m<>rderstwo ś.p. 
Stanisława Nogi, stróża nocnego 
na kop. Jan  II . oraz szereg napa­
dów.

Oblicza jedno w drugie wyraź­
nie zezwierzęcone, a wyrażenie potę­
guje fakt, że Skowron zdradza obja 
wy niepoczytalności. Może jest to 
symulacja, może wpływ grożących 
mu kar za popełnione zbrodnie, 
dość, że licznie zebrane audytorjum  
siedząc nieustannie Skowrona, któ­
ry trupio blady patrzył tępo przed 
siebie, jakby wyczekiwało momen­
tów, kiedy owładnie nim jakiś atak 
szału.

Pod dowództwem właśnie Sko­
wrona, który niewiadomo w jaki 
sposób doszedł do posiadania ca ­
łego arsenału broni i amunicji, a 
nawet ręcznych granatów, składa­
jąca się z kilku osób szajka, doko­
nała głośnych napadów przy ulicy 
0krzei w Dąbrowie na rzeźni ka 
Albina Ochockiego (Okrzei 33) i 
sklep Bajli Abramowicz, gdzie lu­
pom bandytów padła poważna kwo 
ta pieniędzy i towarów, wreszcie 
na kupca Franciszka Kogsnalskiego 
w Dąbrowie (Okrzei 2).

K res dalszym wyprawom ban­
dyckim Skowrona położyło ujęcie 
go na stacji w Dąbrowie w chwili, 
kiedy uzbrojony od stóp do głów, 
wybierał się ograbić Plebanję w Za 
wiercili-

Osadzony w więzieniu, Skowron 
rozpoczął głodówkę, następnie wo­
bec powtarzających się ataków ner 
wowycb, umieszczony został w za­
kładzie dla umysłowo chorych w 
Tworkach. To też przed rozpoczę­
ciem wczorajszej rozprawy, która 
dotyczyła napadu na mieszkanie 
kupca Kosmalskiego w Dąbrowie 
biegli lekarze: B liąftrub  i Ingster, 
mieli orzec, czy Skowron jest po ­
czytalny i czy może odpowiadać za

swe zbrodnie, czy też bardzo umie­
jętnie symuluje. Po dłuższej nara 
dzie, lekarze orzekli, że u Skowrona 
zachodzą jedynie zmiany reaktycz 
ne w związku z przebywaniem 
przez niego dłuższy czas w więzie­
niu i stanem zdenerwowania. W, 
chwili dokonywania i organizowa­
nia świeżych napadów, Skowron 
był niewątpliwie w stanie zupełnej 
świadomości. Orzeczenie, decydują 
ce o mającej go spotkać karze, Skow 
ron przyjął, jakgdyby nie chodziło 
o niego.

Napad na Kosmołskiego miał 
miejsce w porze obiadowej.

Do drzwi mieszkania, w którem 
znajdowała się wówczas tylko 11 
letnia córka kupca, ktoś zapukał. 
Nie podejrzewając nic złego, dziec 
ko otworzyło drzwi, a wówczas we­
szło do wewnątrz dwóch zamaskowa 
nych bandytów z rewolwerami w  
ręku. Schwyciwszy dziewczynę za 
ręce i nogi, skrępowali ją  i zakne­
blowali jej usta, poczerń rozpoczęli 
plondrowanie mieszkania. K ilkum i­

nutowe poszukiwania za pieniądzmi 
nie dały rezultatu. Bandyci uszko 
dzili tylko schowek, gdzie znajdowa 
la się gotówka i biżuterja i zabraw 
szy 50 groszy, Teżące na wierzchu, 
oberwali telefon i zbiegli.

W toku śledztwa okazało się, że 
sprawcami tego napadu byli
Flasza i Bednarczyk, duszą zaś na­
padu — Skowron. Skowron zao­
patrzył ich w broń, Jarubasz nato 
miast, który woził często do Ko- 
smalskiego towary i znał panujące 
u niego w domu stosunki, udzielił 
wykonawcom napadu ' wskazówek.

Rozprawa przeciwko bandytom 
ciągnęła się cały dzień. Przewodni­
czył wiceprezes sądu okręgowego 
Sarjusz - Wolski, oskarżał prokura­
tor Dryjski.

Późnym wieczorem zapadł wy­
rok, skazujący Skowrona, Flaszę ł 
Bednarczyka na trzy lata więzienia 
z pozbawieniem praw na pięć lat, 
oraz Jarubasza na półtora roku wię 
zienia z pozbawieniem praw na lat 
trzy.

Organizacyjne zebranie
kom itetu obchodu śmlen n marsz, Piłsudskiego w Sosnowcu

Onegdaj odbyło się w „Kuźnicy“ 
w Sosnowcu zebranie organizacyjne 
komitetu obchodu imienin m arszał­
ka Piłsudskiego, zwołane przez pre 
zydjum kola grodzkiego BBWR.

Po zagajeniu zebrania przez wi- 
cekomisarza m iasta p. Almstaedta, 
wyborze prezydjum, referacie na- 
czel. Nawrockiego i dyskusji wybra 
no komitet wykonawczy w osobach 
pp.: prezydenta Kaczkowskiego, wi 
cekomisarza Almstaedta, posłów': 
Gosiewskiego, Byczyńskiego i Ko­
nieczki, Cholewickiej, Kasprzyckiej 
dyr. Dittrieha, dyr Danielewiczowej 
dyr. Ledwosa, dyr, Żuchowskiego, 
dyr. Waligórskiego, naczel. Wojtyry 
naczel. Szczęcha, kpt. Rzepki, Szers 
ka, Olearczyka, Kantor - Mirskiego 
Kucharskiego, Garlińskiego, Grusz 
czyńskiego, dyr. Mazura, dr. Koła­
kowskiego, naczel. Nawrockiego, 
insp. RycMow'skiego i insp. Luchow 
ca.

Poza tern wybrano 3 komisje: 
organizacyjno - techniczną: przewo 
dniczącego naczeln. Wojtyra, człon 
kowie pp.: Styka, poruczn. Ślusar­
czyk, Martin, komendant Iskra, ko­
misarz Ciesielski, Cop, Szyller, 
Woźniakowski, Witkowski i Wrze 
siński.

Komisję propagandową^ prze­
wodniczący nacz. Nawrocki, człon­
kowie pp.: red. Fabrycy, red. Szper 
ling, Kantor - Mirski,, dyr. Mazur, 
prof. Pierzchała, Olearczyk i Grzą- 
dziel.

Komisję finansową: przewodni­
czący naćzel. Szczęch, człoukowie: 
pp.: Almstaedtowa, Szy i net er, insp. 
Rychłowski, dyr. Zillinger, naczel. 
Mroezliiewicz, Jerzykowski, Grusz 
czyński i Piasecki.

Uchwalono rozciągnąć uroczysto 
ści na 2 dni tj.. niedzielę i poniedzia­
łek.

0 tych, co wygrali
Jak już donosiliśmy, w ostatnim  

dniu ciągnienia pierwszej klasy główna 
wygrana 100 000 zł. padła na numer 
31.353, zakupiony w Warszawie. Szczę­
śliwym  posiadaczem całego losu był p. 
P. B. właściciel fabryki wieńców meta 
iowych. Tym razem zatem ślepy los 
wybrał człowieka stosunkowo zamożne 
go, któremu znaeżna gotówka pozwoli 
rozwinąć interes i wzmocnić działalność 
przemysłową.

Ciekawe natomiast były dzieje losu 
ar.15231, na który padło kilkadziesiąt 
tysięcy. Ćwiartka tego losu była w po 
siadaniu młodej dziewczyny z małej 
wioski koło Tomaszowa Rawskiego. Jul 
ka było jej na imię. W idziała raz we 
śnie nomer i to całkiem wyraźnie. Za­
pamiętała go dokładnie: 15231. Opowie 
działa o tern we wsi i starsi poradzili 
jej ̂  by kupiła los tego numeru. Przy­
padek zrządził, że los był jeszcze nie- 
sprzedany i znajdował się w jednej ko 
lekturze w Sosnowcu. Julka kupiła tę 
ćwiartkę, głęboko przekonana, że w y­
gra. I rzeczywiście wygrała. Sen spraw  
dził się.

Kilkanaście tysięcy wygrała również 
pewien młody warszawski urzędnik 
bankowy. Kolektor zadyszany przyszedł 
lo niego do mieszkania zaraz z rana z 
radosną nowiną. Młodzieniec leżał jesz­
cze w łóżku, a usłyszawszy o swojej wy 
granej, odwrócił się na drugi bok. mm  
"ząc: „Jeśli wygrałem, to mogę się dzi“
• " p c r i ą p  ? n i p  Hrv h m r n  i

Budowa Stfifi kolejowej Sosnowiec -  Mysłowice
odłożona do roku następnego.

KALENDARZYK
| Dziś: Rom any panny 

Ju tro . M acieja aposto la  
W scbód słońca: 6.22 
Zachód słońca: 16.53

RADJO
WARSZAWA.

Piątek, 23 lutego. .
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyk.' 

7.20. P łyty. 7335. Dz. poranny, out). n °  
grani na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. UOa 
Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz pa 
łudn. 15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. Koncert _zespo 
In jazzowego. 16.10. Recital fortepj. 16.40 
Przegląd wydawnictw. 16.5s. Płyty- 
17.25 Koncert chóru ukraińskiego. 17.J6 
Nowiny roln. 18.00. Nowa ustawa akado 
miska w stosunku mł. 18.20. Muzyka lu 
dowa. 19.00. Program na dz. nast. 19.0-j. 
Rozmaitości. 19.201 Dokąd jechac w 
święto. 19.25. Peljeton aktualny. 19.4U. 
Kom. sport. 19.43. Kom. śniegowy. 19.4<- 
Dz. wiecz. 20.00. M yśli wybrane. ,20.02. 
Pogad. muz. 20.15. Tr. z F ilh  Warsz. 
2100. Tr. z Belgradu. 22.00 Sąd nad 
Kopciuszkiem. 22.15. D. c. tr. koncertu z 
Filk. Warsz. 22.40. Muzyka tan. 23.00. 
Kom. meteor, i  kom. polie. 23 05. Muzy 
ka tan.

\ v  A  i :->ZA W 
Sobota. 24 lutego. . ,

7.00. Sygnał czasu. 7.uo. Gimnastyka 
7.20.’ P łyty. 7.35. Dz. por. 7.40. B U D ’- 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 11 50. 2yci« 
art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. 
Koncert zespołu jazzowego. 12.aO.Koui. 
meteor. 12.55. Dz. po ludu. 15.25. Wiad. a 
eksporcie polsk. 15.30. Kom. gospon. 
15.40. Pieśni w wyk. B. Malinowskie]. 
15.55. Chwilka lotn. 16.00. Aud. dla. cho 
ryeh ze Lwowa. 16.40. Francuski. 1&.5j. 
Koncert popul. 17.50. Przegl. prasy roi 
niczej. 18.00. Reportaż. 18.20. Rozmaiłoś 
ci. 18:35. Polski jazz w kraju i zagrani 
cą. 19 CO. Tr. z Sali Rady Miejsk. 19-20. 
Program na dz. nast. 19.25. Recytacje 
poezyj. 19.40. Kom. sport. 19-47 Dz. wio 
czorny. 20.00. M yśli wybrane. 20.02. Mu 
zyka lekka. 21.00. Skrzynka poczt. 21.20. 
Koncert muz. polsk. 22.00. Muzyka tan.
23.00. Kom. meteor, i kom. polio. 23.0a. 
Kukułka Wileńska.

KATOWICE.
Piątek. 23 lutego.

7.00. Aud. por. 11.35. Program na dz. 
bież. 11.40. Codz. Przegl. Pras. Polsk. 
11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał czasu 
12 05. Płyty. 12.30. Kom. meteor. 12.jj. 
Dz. połudn. 15.20. Giełda zbożowa. 1525. 
Tr. z Warsz. 16.55. Kronika harcerska.
17.00, Płyty. 17.25. Koncert chóru ukra 
iuskiego. 17.50. Ogrodnik sląski 18 00. 
Tr. z Warsz. 19.00. Program na dz. nast. 
19.05. Rozmaitości. 19.10. Bogactwo pol­
skich lasów. 19.25. Tr. z Warsz. 19.43. 
Kom. śniegowy. 19.47. Tr. z Warsz. JL.00 
Tr. z Belgradu. 22 00. Tr. z Warsz. 23.00 
Skrzynka poczt, w jęz. franc

 o( to—

Izba przemysłowo - handlowa w 
Sosnowcu otrzymała w tych dniach 
zawiadomienie z funduszu pracy w 
Warszawie, że projektowana budo 
wa Unji kolejowej Sosnowiec — My 
sio wice w tym roku nie nastąpi, 
>'dyż nie uwzględniono jej w ogól­

nym planie robót.
Spra-wa ta  natomiast omawiana 

będzie w roku bieżącym przy układa 
niu planu robót na rok 1935-36 i 
wówczas niewątpliwie przyznane 
zostaną na ten cel odpowiednie su­
my.

1 Hśeis

Herbatka polityczna BBWR. w Piaskach
Nowozałożone koło lokalne BBWR 

ua Piaskach zainaugurowało swoją 
działalność herbatką polityczną, która 
m iała na celu ułatwić członkom i sym  
patykom bloku wzajemne poznanie i 
zbliżeuie się, nieodzowne dla skutecz­
nej pracy. Herbatka, urządzona w lo 
kalu ..Sokolni" w Piaskach, zgromadzi 
ła około 300 osób ze wszystkich sfer 
miejscowego społeczeństwa. Zebranie 
zaszczycili swoją obecnością starosta 
Boxa, prez. Kaczkowski, Horbaczew­
ska, komendant i oficerowie szkoły po 
licji w Sosnowcu, p. Paweł, znany w 
Zagłębiu i na Śląsku tenor i inni.

Po zagajeniu zebrania przez preze 
sa koła BBWR., dr. Grątkowskiego, 
prez. Kaczkowski w ygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem obszernie omó 
w ił znaczenie paktów nieagresji, za­
wartych ostatnio z Rosją i Niemcami, 
podnmsł znaczenie wolnego dostępu 
do morza dla utrzymania i rozwoju 
państwa polskiego i uwypuklił mocne 
stanowisko Polski w układzie mocarstw 
europc skich. Przemówieni. swoje

mówca zakończył okrzykiem na cześć 
wielkiej, potężnej Polski, który przy 
jęty został burzą oklasków.

Po przemówieniu prez. Kaczkowskie 
go p Baweł odśpiewał szereg pieśni i 
arję z „Halki‘‘ przy akompanjamencie 
dyr. Horbaczewskiej. W ystęp P. Bawe 
ła nagrodzony został niemilknącemi o 
klaskami i pozostawił u uczestników  
zebrania niezatarte wspomnienie. Na 
uwagę zasługują również produkcje 
młodego chóru miejscowego koła 
związku podoficerów rez., który odśpie 
wal .Pierwszą Brygadę" i szereg pie­
śni legjonowyeh i żołnierskich, zysku 
jąc sobie ogólny aplauz. Bardzo podo 
bały się również deklamacje pp. Bu. 
ozaczównej i Habrzyka. W miłym na 
stroju przecągnęło się zebranie długo 
w noc.

Miejscowe koło BBWR. na Piaskach 
składa za naszem pośr dnietwem po­
dziękowanie dyr Horbaczewskiej. i 
p Ba wełowi za uświetnienie zebrania 
rwpttii znakomitemi nrodnkciami.

(k) Śmierć przy pracy. W tartaku 
Schroedera w Ostrowcu, pow opatow­
skiego. robotnik Świercz Władysław, 
mieszkaniec wsi Janik, gm. Kunów, zo 
stał w czasie pracy uderzony w głowę 
spadaiącą belką tak, że po kilku minu 

tach zmarł.
(k) Zamach samobójczy. Onegdaj W 

korytarzu szkoły powszechnej przy ul. 
Leonarda w Kielcach .usiłował popeł­
nić samobójstwo przez wypicie kwasu 
solnego — Grzywach W ilibald lat 20. 
z zawedu praktykaut leśny obecnie 
bez zajęcia, ostatnio zamieszkały w 
W ielkich Hajdukach przy ul. Długie] 
nr. 24.

Grzyw acha w stanie niebodzącym o 
baw o życie przewieziono do szpitala 
św. Aleksandra.

Przyczyna — brak pracy . środków 
utrzymania.

(k) Kradzieże. Chmiel Franciszek, 
zam. w Kielcach — kolonja Ogród 17 
zameldował, że w nocy złodzieje zapo 
mocą urwania kłódki dostali się do je 
go drwalki, skąd skradli mu 8 kur i 1 
koguta wart. 30 zł.

Janus Marja, zam. w Kielcach na 
przedni. Pakosz 8 — zameldowała, że w 
nocy złodzieje zapomocą oderwania de 
•iki od okna dostali się do nowobudują- 
cego się domu przy ul. Kolonja Ogród 
w K it-each, skąd skradli kilka desek 
jodłowych oraz 3 klg. gwoźdz: nowych 
ra rn rf 11 7.1 P T



Z Z n i f ą l i la
T E  a  T  U M I E J S K I

W  SOSNOW CU-
P ią tek  duia  23 bm. o godz 20 m. 15 

i w sobGtę, duia 24 bm. 3 g o śJn n e  wy­
stępy znanego powszechnie żydowskie 
go a rty s tę  p. P a u la  B urszteina, zwa­
nego polskim M auricem  Clieyalierem.

Ceny m iejsc od 1.10 do 3.80
W sobotę, dn ia  24 bm. o godz. 20 15 

gościnny w ystęp p. P au la  B arszteiua.
 oO o----------

GDZIE ST A N IE  GMACH STARO 
STW A GRODZKIEGO W SO­

SNOWCU.
M agistrat sosnowiecki, jak się 

dowiadujemy, zabiega o plac pod 
budowę gmachu starostw a w So­
snowcu.

Dziś kom. Kuźniak odbyć ma w 
tej sprawie konferencję z generał 
nyrn dyrektorem towarzystwa so­
snowieckiego p. Malplatem.

 HM-------
Z ŻYCIA LO PP. W NIEM CACH.
Dobrze urządzony lokal każdej or­

ganizacji m a swoje nieocenione walo­
ry . S tw ierdzili to in struk to rzy  OPG., 
którzy  zebrali się w dniu  20 bm. na  od 
praw ę w wzorowo urządzonym  i racjo 
n aln ie  w yposażonym  w sprzęt lokalu  
LO PP. w Niemcach.

W lokalu  mieści się też bibljoteka, 
dostępna dla członków LOPP. B ibljo te 
ka zaw iera stok ilkadziesią t tomów z 
dziedziny obrony przeciwlotniczo — 
chemicznej i sta le  jest uzupełnianą.

Ciekawa i efektow nie urządzona o_ 
kienna w ystaw a eksponatów  OPQ. rzu  
ca się w oczy przechodniom, budząc w 
nich zainteresow anie dla tej doniosłej 
a  jednak  mocno zaniedbanej kwestji.

W  'oka lu  prócz instruk torów , zbie­
ra jących  się tu  na zebrania i odprawy, 
wprowadzono w poniedziałki i czw art. 
ki sta łe  dyżury  instruk torów  .udziela­
jących zgłaszającej się ludności facho 
wych porad i in form acyj z zakresu 
OPG. i OPL.

W czasie w spom nianych dyżurów, 
lokal m ogą zwiedzać wycieczkL

W sobotę lokal je s t przeznaczony 
wyłącznie dla instruktorów , gdzie ze­
b ran i mogą spędzać czas na czytaniu 
specjainych pism i świetlicowych roz­
ryw kach.

W spomnianą. na wstępie odprawę 
instruk to rów  wszystkich stopni wypeł 
n ił re fe ra t p. t. „Cele i zadania bomite 
tów domowych OPLG.‘‘ wygłoszony 
przez in struk to ra  ^p. Niemczyka.

— Nowy oddział związku strzeleckie 
go. Z in ic ja tyw y p. S tefana Zamorow 
skiego w Sosnowcu — Środuli został 
założony oddział związku strzeleckie­
go. Na zebranie organizacyjne przyby 
li z zarządu pow iatu: pp. Szenk — pre 
zes zarządu pow iatu, J . N ow ara — ko 
m endant pow iatu i K w iatek — powia 
towy referen t wychow ania obywatel* 
skiego. Zarząd oddziału Środula ukon 
sfy tuow al siT£ następująco: prezes — 
Ja n  Uroezyński, wiceprezes — T. Ole 
arczyk. kierow nik szkoły; sekretarz — 
S tefan  Zam orow ski; referen t wyeho 
w an ia  obyw atelskiego — J. K ow al­
czyk; zastępca F. U roezyński; skarb ­
nik — R. O learczyk; gospodarz — J. 
W ojdas; kierow nik dochodów niesta 
łych — H. Gogół.

K om endantem  oddziału jest R y­
szard Szczerbiński ppor. rez. Przewód 
nicząeym kom isji rew izyjnej został 
w ybrany  Józef M ajcher; sekretarzem  
A. Pach; członkiem -  T. Łapka, za­
stępcam i -  E. Toba i E. M achulski.

Zarząd koła polskiego czerwone, 
go krzyża przypom ina, iż w dn ia  dJ 
siejszym  o godz. 19 w lokalu  b iu ra

w Sosnowcu 3-go M aja 16 (dwo­
rzec kolepowy) odbędzie się walne ze 
branie członków koła PCK.
, . ko!a Prosi wszystkich człon

ow 1 KG. o jaknajliczn ie jszy  udział 
w waloem zebraniu.

-Klient* sądu grodzkiego w So 
snowcu schw ytany w K. Hucie. W ła
dK u ,Cyjne P o t r z y m a ły  w zakładzie 
dla bezdomnych w Król. Hucie Czesia- 

poszukiwanego przez

Z obrad rady komisarycznej w Czeladzi
Wycier kominów, pian rozbudowy miasto, sprawa obniżki 

biletów tramwajowych, praca dla bezrobotnych
plan rozbudowy.

Rada wyraziła również przychyl 
ną opinję, co do udzielania przez m. 
Sosnowiec koncesji na eksploatację 
nowych 'Moj-j tramwajowych. Ponad 
to poparto gorąco memorjał izby 
przemyslowo-liandl. w Sosnowcu 
w kwestji obniżki cen biletów na lin 
jach tri. mwajowych w Zagłębiu. Iz 
ba sosnowiecka stoi na stanowisku, 
iż ceny biletów są za wysokie i nale 
żałoby je obniżyć przez przedłuże­
nie stref. Rada nad tą sprawą zasta 
nawiała się w szczegółach, proponu 
ją o cenę przejazdu do Będzina (Ry­
nek) na 20 gr., do poczty 35 gr.

Ostatnim punktem obrad była 
b. ważna sprawa wykonania najpo 
trzebnicjszych w nadchodzącym se­
zonie robót miejskich i zatrudnienia 
bezrobotnych.

Radni wysunęli propozycję wyko 
nania robót, ziemnych przy ulicy 
Polnej i Borowej, wykopanie rur 
wodociągowych przy ul. Węgroda., 
postawienie tnuru oporowego przy 
projektowanem targowisku (ul. My 
słowicka), wykończenie ulicy Szpi 
talnej, przebudowa ulicy Kilińskie­
go i Kościelnej oraz przepi-owadze 
nie dalszej niwelacji cmentarza ko­
ścielnego. Przy boisku miejskiem 
znajdzie zatrudnienie 8 członków 
związku legionistów w Czeladzi.

Postanowiono zwrócić się z pre 
pozycją do tow. „Saturn“ o przebu 
dowanie wspólne ulicy Staroboguc 
kiej. M agistrat dałby robotników, 
tow. „Saturn" kamień pod jezdnię. 
Prace te wykonane będą z fundu­
szów, przydzielonych przez fundusz 
pracy na zatrudnienie bezrobotnych 
i przez bezrobotnych pobierających 
obiady i żywność z komitetu nie 
sienią pomocy biednymi w Czeladzi.

Onegdajsze posiedzenie rady przy 
bocznej w Czeladzi rozpoczęto od 
czytaniem protokułu i sprawozdań, 
z działalności komisarza miasta za 
ostatni okres czasu. Równocześnie 
radny J . Gawron zreferował sp ra­
wę z odbytej konferencji w staro­
stwie będzińskiem, dotyczącej wy­
cieru kominów. Przedstawiciele 
miast i rad gminnych wyrazili jedno 
myślnie opinję, iż stawki komino­
we są wygórowane i należałoby ob- 
niżyć je o 50 proc., przyczem do 
czynności kominiarza winno należeć 
wybieranie sadzy z komina. Poanie 
siono również sprawę pobierania 
niejednolitych cen w Czeladzi. Ko­
palnia „Czeladź" płaci 14 gr. od ko 
mina, tow. „Saturn" 16 gr., a obywa 
tele czeladzcy 25 i 32 gr. Na konfe­
rencji wysunięto koncepcję, by wy 
cier kominów cddać strażom ognio­
wym. Ostateczną decyzję wydać ma 
p. starosta Boxa.

Slcolei rozpatrywano trzy oferty, 
zożone przez inż. Gadomskiego, inż. 
Uthkego i arch. Ogłódka na wykona 
nie planów rozbudowy miasta. W e­
dług opinji komisji urbanistycznej 
m iast polskich projekty rozbudo­
wy wszystkich projektodawców ra  
dają się do wykonania, jednak ce 
ny ofert są zbyt wygórowane. N aj­
niższa oferta arch. Ogłódka wynosi 
12 tys. zł. komisja urbanistyczna pro 
jektuje obniżyć cenę tę do 10.400 zl.

Rada przyboczna, kierując się 
patriotyzmem lokalnym wypowie­
działa się za przyjęciem oferty arch. 
Ogłódka. Plany rozbudowy miasta 
m ają być wykonane do lipca 1935 r. 
W  tym  czasie magistratowi przyslu 
guje prawo odmawiania udzielania 
zezwoleń na budowę nowych domów, 
o ile oczywiście nie będą odpowiada 
ły warunkom. " i kreślonym przez

Bwum tlzieri procesu
W drugi dzień rozprawy oskarża 

ny Kupiecki zeznał, że Gutman fab­
rykował przedtem fałszywe 50 gr. 
i 1 zł., o czem wiedziało w Kielcach 
80 proc. ludności żydowskiej. W to­
ku dalszych zeznań ustalono, że po 
całodziennej fabrykacji fałszywych 
monet — m atryce pakowano do pu­
dełka i plombowano specjalną plom 
bownicą młodego Gutmana. M atry­
ce ̂ odnosił K uperberg do Blacharza, 
który przechowywał je we własnem 
mieszkaniu. W toku dalszych zeznań 
Kupiecki zeznał, że Lejzor Gutmau 
za specjalną opłatą otwierał licz­
niki w tartakach i fabryczkach ży­
dowskich znajdujących się na tere 
nie Kielc i kradł prąd kręcąc liczni­
ki w przeciwną stronę, wskutek cze­
go elektrownia kielecka poniosła du­
że straty. Po dokonaniu kradzieży 
prądu Gutman plombował z powro­
tem licznik i odchodził.

Plombownicę tę Gutman wypo­
życzał również na teren Łodzi, gdzie 
w zakładach przemysłowych doko­
nywano w ten sam sposób kradzie­
ży prądu. Lewensztajn pod koniec 
swycłi zeznań zaznaczył, że był on 
szantażowany przez Gutmana, któ­

ry siedząc w więzieniu żądał od nie 
go kilka tys. zł. na opłacenie adwo­
katów, wzamian za co miał go 
osczędzić przy składaniu zeznań 
w sądzie.

Gutman zas ze swej strony miał - 
proponować Kupieckiemu w więzie­
niu, by ten przyjął winę na siebie 
za zapłatą kilkuset zł. Ciekawe i 
humorystyczne było oświadczenie 
Lewensztajna w sprawie sfałszowa 
nych weksli z jego podpisem, które 
wręczono za maszynę firmie Szyf- 
fers w Warszawie. Na pytanie 
przewodniczącego skąd się wzięły 
te weksle _— Lewensztajn wzruszył 
ramionami i odpowiedział „czy .U 
potrzebuje o tem wiedzieć". WogóU 
rozprawa obfitowała w cały szereg 
momentów humorystycznych.

Świadek obrony — służąca Gut- 
manów przymaszerowała wojsko­
wym krokiem przed stół sędziowski 
stuknęła obcasami i obracając się 
na pięcie odeszła ze słowami „nic 
nie wiem w tej sprawie". Sala wy- 
buchnęła śmiechem. Po zeznaniach 
świadków zaczął przemawiać p ro ­
kurator i obrona.

Kierownik szkoły posądzonv o kradzież węgla
©safśfosf o sk arżsfsaei m iał

Wczoraj w sądzie okręgowym w miotem pierwszej rozprawy

wa Kubasika ł -  u , j ^ u n  i  yy i

"U. grodzki w Sosnowcu.

Sosnowcu odbyła się ciekawa spra­
wa o zniesławienie przeciwko 62-let 
niemu mieszkańcowi Niegowonic. 
F ranciszkowi Piekoezewskiemu, któ 
ry  oskarżył kierownika szkoły w 
Niegowonicach, powiatu zawierelde 
go, Adama Hofmana o kradzież 
szkoinflffo węgla i sprzedawanie go 
w Pilicy.

Sprawa, która ze zrozumiałych 
wzHędów nabrała wielkiego rozgło­
su w cntvm powiecie. bvła przed-

 «, ---Jr----- ./ W są
dzie grodzkim w Zawierciu i Pieko 
szewski skazany został na dwa ty 
godnie aresztu, pochłonięte zresztą 
przez amnestję. W czorajszy jednak 
że przewód sadowy w sądzie okrę 
gowym wypadł na niekorzyść oskar 
żvciela. a sad nie mając podstaw ch 
ukarania Piekoszewskiego, uw olr:| 
go od winv i kary.

Gzyżby Piekoszewski miał ra 
cjęL..

JU B IL E U S Z  ZASŁUŻONEGO K IE  
R Ó W N IK A  SZKOŁY.

W ub. środę w lokalu nr. 6 w Będzi 
nie odbyła się uroczystość z okazji 30. 
locia pracy  pedagogicznej kierow nika 
szkoły Szczepana Kraw czyńskiego. U 
roczystość rozpoczęła się mszą św„ któ 
rą  t k b ro i al ks. L. G ietyngier. Pod 
czas mszy św. chor szkolny wykonał 
szereg pieśni, oraz solo n a  skrzypcach 
g ra! p. L. M ykala były wychowanek 
szkoły. W  nabożeństwie wzięli udział 
przedstaw iciele władz szkolnych, samo 
rządowych, społeczeństwa miejscowe 
go, grono nauczycielskie oraz rzesze 
rodziców i dzieci. Po nabożeństw ie od 
była  się w szkole uroczysta akadem ja, 
k tó rą  zagaił p. A. B artn ik . W im ieniu 
grona nauczycielskiego przem aw iała 
p. J . Łanuchówua, podkreślając zasiu 
gi kierow nika na niw ie pedagogicznej. 
W iinu-niu sam orządu przem aw iał 
insp. Jan iezak  w im ieniu opieki szkol, 
nej p. Morys, w im ieniu rodziców p. 
Skalski z ram ien ia  władz szkolnych 
inspektor G rabow ski i ks. G ietyngier. 
N astępnie sk ładali życzenia kierownicy 
szkół. mv. nauczycieli i wychowanko­
wie szkoły

Uroczystość zakończona została czę 
ścią koncertowo . wokalną, na k tó rą  
złożyły się deklam acje — śpiew y i po 
pisy o rk iestry  kop. P aryż.

 ;0 ;----
— O tw arcie kursu  OPG. w Czeladzi 

W  szkole przy ul. B ędzińskiej został o. 
tw a rty  czw arty z rzędu kurs obrony 
przeciwgazowej, zorganizowany przez 
oddział PCK . w Czeladzi. Na kurs za­
pisało się 50 osób, przyczem w ykłady 
odbywać się będą dwa razy  tygodnio­
wo: we wtorki i p iątki. Z rac ji otw arcia 
kursu  przem aw iali: p. J . Tejchm an, z 
ram ienia pow. władz adm inistracyj^ 
nych dr Riodel i insp. J . ZaŁ clski.

P ierw szy w ykład o h istorji wojny 
gazowej w ygłosiła p. Neyowa. Ponadto 
w otw arciu  kursu  wziął udział dr. M. 
W iśniew ski, dr. Fomenko, wykładów 
c> i przedstaw iciele kilku organizacyj.

— Zebranie w Grodźcu. Z in ic ja ty  
wy organizacyj społecznych, stojących 
na gri.ncie państw otw órczym , zarząd 
gm iny Grodziec zaprosił przedstaw i­
cieli różnych organizacyj do lokalu za 
rządu  gm iny na dzień 23 bm na  godz.
7 wiecz.. na zebranie organizacyjne, ce 
leni utw orzenia kom itetu obchodu i- 
niienin m arsz. P iłsudskiego.

— Posiedzenie rady m iejskiej w Dą 
browi*'. Dnia 24 tj. w sobotę odbędzie 
się posiedzenie rady  m iejskiej w Dą­
browie. na którem  om aw iana będzie 
spraw a zaciągnięcia szeregu pożyczek 
z funduszu p racy  oraz spraw a zaw ar­
cia um owy z elektrow nią na dostarcza 
nie enci-gji elektrycznej.

— O statnie dni w ystaw y m °rsk iej w 
B ąbroo  ie. Zarząd w ystaw y m orskiej 
w Dąbrowie, zaw iadam ia za naszem 
pośrednictw em , że zamknięcie w ystaw y 
n astąp i dnia 28 tj. w niedzielę. W 
związku z tem szkoły proszone są, aby 
wystawę zwiedziły wcześniej. Zwiedzać 
wystawę można od 9 rano.

— Odczyty dyskusyjne w Golonogt 
S ta ran iem  prezesa koła B B W R  w Go 
łonogu p, Brzezińskiego i referen ta  o- 
św ialy p. B roka został zorganizow any 
trzym iesięczny cykl odczytów dysku­
syjnych na  tem aty :

Spraw y gospodarcze, o rganizacyj. 
ne, wychowanie społeczno - obyw atel­
skie, podstaw y socjologji i psychologii, 
świetlice, lite ra tu ra , oraz hisiorja.

Pierw szy odczyt o spraw ach gospo 
darczych odbędzie się w niedzielę 25 
bm. o godzinie 17 w lokalu szltoły pow 
szechnej nr. 1.

W stęp dla wszystkich bezpłatny. O. 
becnośe członków BBW R. konieczna.

— K °m ite t obch°du im ienin marsz, 
P iłsudskiego  w Bobrow nikach Z in i. 
c ja tyw y  miejscowego koła BBW R w 
Bobrownikach odbyło się o rgan izacy j­
ne zel ran ie  kom itetu obchodu im ie­
nin m arsz. Piłsudskiego. P rzew odni­
czącym kom itetu w ybrano dr Stasia 
ka i skarbnik iem  p. Sokoła.

Celem opracow ania szczegółowego 
program u obchodu św ięta powołano de 
życia irzy sekcje: artystyczna pof' 
dową - dokomo-irlno



Z a»
(z) tM rzyt w lekfcorjum 'L£L  W so 

bote o g- 6 wiecz. w lek tor).■ m  AZZ. 
przy ul. Leśnej ks. kau. W ajzier wy^lo  
si odczyt pt.: „Organizacja i rozwój
m iast w P olsce11. W stęp dla członków  
i sym patyków  ZZZ. bezpłatny.

(z) Z działalności m iejsm ego korni 
tetu funduszu pracy w Zawierciu. Pod
przewodnictwem  kom isarza Szczodrow  
sk k g o  odbyło sic onegdaj plenarne po 
siedzenie m iejsk iego kom itetu fundu . 
szu pracy. Po przyjęciu  protokułu z ze 
brania organizacyjnego, odczytany zo 
sta ł ram ow y statu t kom itetu, przysła  
ny przez kielecki urząd wojewódzki, 
następnie odczytany został statu t m iej 
sk iego kom itetu  funduszu pracy, opra 
eowany na podstaw ie w spom nianego  
statutu ram owego. Odczytany statut 
został bez dyskusji uchwalony.

N astępnie dokonano podziału korni 
tetu  w ykonaw czego na poszczególne 
sekcje Do sekcji dożyw iania dzieci we 
szli pi>.: dyr. H. Jakliezow a, ks. kan. 
W ajzier i p. Goroniowa, do tekcji o- 
gródków działkow ych pp.: Czarnota, 
Borow iecki i Dorobisz, do sekcji zaku 
pów: Czarnota, W ajzier, G otd  i K otela, 
do sekcji kult. - ośw. pp.: dyr Jakłiczo  
w a, dyr. W esołow ski, ks. kan. W ajzier  
dr. L. M ichnowski, Gotel, Eljasz, do 
kom isji finansow ej pp:. S. H olenderski, 
dr. M ichnowski, mec. W aluga. Sekcje  
k w alif kacyjną w dalszym  ciągu stano­
w ić będą opiekunowie społeczni i od 
woławczą m iejska kom isja opieki spo 
łeeznej. P rzyjęto  do w iadom ości spra  
wozdanie z działalności kom itetu za 
czas od i kwietnia ub. r. do 1 lu tego bę 
W okresie tym  prowadzono dwa rodzą 
je pom ocy bezrobotnym, a m ianow icie  
zatrudnianie bezrobotnych przy robo_ 
tacłi publicznych, prowadzonych przez 
m agistrat i doraźną akcją żyw no­
ściową.
N a zatrudnianie bezrobotnych wyda  

no w okresie sprawozdawczym  514.918 
zł., na doraźną pomoc 382 051 zł. Tlość 
bezrobotnych w m iesiącach letnich w y  
nosiła  około 6000 osób, w mi.-siącach zi 
inowych około 12.000 zł.

£e skroipnep praMwanh giMtieyo
sprytny oszust

Jak tak cSa.ej pófdzte -
W dn. 16 bill. sąd grodzki w Olku 

szu skaza! 20-letniego mieszkańca 
wsi Glewiec, gm. Wierzbno. pow. 
miechowskiego, Bolesława Taczałę 
na pól roku więzienia za kradzież 
walizki z żywnością uczniowi szkoły 
rzemieślniczej w Olkuszu.

Uczeń ten pierwszy raz jechał ko 
leją jako nowoprzyjęty do szkoły 
rzemieślniczej do Olkusza z m ie­
chowskiego i w drodze poznał pewne 
go młodzieńca, który szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności miał 
być uczniem tej samej szkoły. Nowi 
cjusz nabrał takiego zaufania do 
swego dopiero co poznanego kolegi, 
że po wyjściu z wagonu na st. w Ol 
kuszu, powierzył mu swą walizkę, 
napełnioną po brzegi żywnością.

Usłużny „kolega", ulotnił się z 
walizką. Zmartwiony uczeń udał 
się o pomoc na posterunek w Olku­
szu. W alizka znalazła się w prze­
chowalni na stacji w Będzinie, lecz 
pusta. Znalazł się wkrótce spraw­
ca, którym był właściciel Taczała.

Taczała po ukończeniu szkoły 
powszechnej w rodzinnej wiosce do 
stał się na praktykę do urzędu gmin 
nego Tgolomji, pow. miechowskie

bą Łje.,_*ś sł^iwgym
go, guzie p., opracował dwa lata.

W ubiegłym roku wyjechał w 
świat. W kwietniu znalazł się we 
Lwowie bez dachu nad głową i co 
gorsza, bez grosza w kieszeni. Zwró 
cii się do władz wojskowych i opo­
wiedział zmyśloną historję o skracłze 
niu karty  powołania i przydziału 
do 82 p. p., zdołał uzyskać wolny 
przejazd i przyjęcie go do wojska. 
Po pewnym czasie sprawa się w y­
jaśniła i Taczała poszedł do paki i 
został wydalony z wojska. To samo 
powtórzyło się w 5 p. strzelców kon 
nych z takim samym skutkiem po 
3-ch miesiącach, gdyż wogóle Tacza 
ła nie byl jeszcze poborowym.

Jeżdżąc po całych kresach bez bi 
letu, wysadzany z pociągów przez 
konduktorów, Taczała dostał się do 
Wilna.

Przypomniawszy sobie w Wilnie 
nazwisko pewnego księdza, pocho­
dzącego z gminy Tgołomja, naciąg­
nął go na 40 zł., co wystarczyło mu 
właśnie na, podróż do Olkusza.

Taczałę czekają jeszcze sprawy 
sądowe o oszustwa w sądzie grodz­
kim W Czeladzi i i n n y c h .

SPORT
| WYCHOWANIE FIZYCZNE

Chcesz zapewnić dobry byt sobie 
i swym  dzieciom  pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym  
groszem  do K O M U N A L N E J K A ­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow Za­
w ierciańskiego w Zaw ierciu.

Kronika
X W alne zebranie członków TS.

, Zew‘‘ w Niem cach. Doroczne w alne ze 
branie członków TS. „ZEW“ odbądzie 
sie w dniu 25 bin. o godzinie 15.30 w sa  
l i  szkoły powszechnej w Niem cach.

X Turniej p ing .  p°ngow y o m i­
strzostw o indyw idualne Zagłębia. W  
dniu 25 bm. odbądzie sie turniej p ing­
pongow y o ty tu ł indyw idualnego m i­
strza O. Z. T. S. Zagłębia D ąbrow skie, 
go. Zgłoszenie do m istrzostw  przyjm tt 
je O. Z. T. S. Z. D. do dnia 24 bm. go  
dżina 19 (Będzin ul. K ołłątaja  37 lokal 
K raftu). W pisow e do m istrzostw  wyno  
si zł. 1 — od każdego zawodnika. K au  

cja zwrotna w wypadku udziału w m i­
strzostwach zł. 4.50 w razie n iestaw ie  
nia sie  zawodnika przechodzi na rzecz

OZTS. Zaglqbia D ąbrow skiego Zawód 
niey łio r ą c y  udział w m istrzostw ach  

przyjeżdżają na koszt w łasny. O m iej 
sen i czasie rozpoczęcia rozgryw ek k lu  
by zostaną zawiadom ione w dniu 24 b. 
m. po losow aniu zawodników które 
odbądzie sią w Bądzinie, przy u licy  Ko  
Iłątaja 87 (lokal K raftu) o godzinie 20. 
Czterej fin a liści m istrzostw  OZTSZD. 
uczestniczyć bądą w  rozgryw kach o ty  
ttfł indyw idualnego m istrza P olsk i w 
dniach 8 i  4 m arca rb. w K rakowie.
X  Lekkoatleckicj fiń scy  startow ać be 
dą w Polsce. Polsk i związek lekkoatle. 
tyczny otrzym ał pism o od fińsk iego  
związku lekkoatletycznego, w którem  
finow ie zgadzają sią zasadniczo na 
start na zawodach, organizow anych  
przez W artą poznańską w lecie br.

►SM. L) rJL*N \  l u o  4 ^ / j U  B A  - U
K A Z A .

Czterej bezrouoim ze Sławkowa. 
P io tr Sikora, Józef Świerczyński, 
Mieczysław Pięta i Franc. Koziń 
ski, wykorzystali zalecanki dużego i 
odpasionego wilczura obyw. sław­
kowskiego, P io tra  Wiltosa do sucz 
ki jednego z bezrobotnych i ujęli go 
na mocny sznurek. Wieczorem tego 
samego dnia pies-wilczur poszedł 
pod nóż, a w kilka godzin później 
na patelnię.

Bezrobotni poskładali się na wód 
kę i urządzili libację z pieezystem 
z wilczura.

Zmartwiony stra tą  okaza p. Wil 
tos zwrócił się o odszukanie psa do 
policji sławkowskiej. Docliodzeme 
w ciągu dwuch dni dało już rezulta 
ty w postaci znalezienia skóry z wil 
czura, przybitej do deski na stry 
chu domu Józefa Świerczyńskiego. 
Reszta poszła gładko: poszkodowa­
ny dowiedział się, że psa zjedli bez­
robotni, a szmalcem podzielili się 
między sobą.

N a zasadzie prbtokułu policyjne 
go, wszyscy czterej staną przed są­
dem o kradzież psa.

Jak  widać pieski mają powodze 
nie w 7 jhj4<a ,:”

(oil Budżet ni. Olkusza na r. 1934.5 
w ynosi ty lk o  284.508 zł. W  tych dniach 
zarząd m. Olkusza w yznaczy termin  
posiedzenia rady m iejsk iej, celem u 
chw alenia budżetu na r. 1934 £ Budżet 
ten jest opracow any pod hasłem  oszczą 
dności, w yraża sią bowiem w docho­
dach zw yczajnych i wydatkach w ey . 
frze zł 284.506, tj. o zł, 32.600 m niej, a- 
niżeli w roku ubiegłym .

Cały zarząd przeszedł z lis ty  BBW K.
(ol) Strzelcy Qt>lczowicaeh. Na orga- 

nizacyjnem  zebraniu we wsi Golczowice 
gm. R absztyn, utworzono oddział z wiąz 
ku strzeleckiego z następującym  zarzą 
dem: pp. S tan isław  Sim arski — prezes, 
Rom an P iątek  — zastępca, B olesław  
Szatan' — skarbnik, referent w ychow a­
nia obyw atelskiego -- p, E ugenja T ur­
ska (nauczycielka), kom endant p. Józef 
Habrzyk.

(ol) A w a ns. D ługoletn i nauczyciel 
szkoły pow. w S ław kow ie, sekretarz 
gm innego kom itetu  BB W R . prezes miej 
scowej kooperatyw y i działacz społecz­
n y  na terenie S ław kow a, p. Jan Raj, 
przeniesiony został na stanow isko kie­
rownika szkoły powsz. w Ogrodzieńeu  
P. R aja z żalem  żegna cały Sławków.

113. W A M P I R

POWIEŚĆ*. SPÓDNICY
— Przeciwnie, co innego jest nie­

podobieństwem! — odparła. — Nie 
mamy nic a mc oszczędności. Nie 
posiadamy nic!... Jakże moglibyśmy 
jechać razem?.. Za trzy dni zabra­
kłoby nam ehleba... Gdybyśmy mieli 
pieniądze... J a  cię kocham... hardzi 
kocham..., ale nie można żyć samem 
powietrzem. 1 ,

Każde z tych zdań było wyrachc 
wane. Tak czyniła pierwsze pod­
szepty zbrodni, aby później proje­
kty bardziej rozwinąć...

W trzy czy cztery dni pod dość 
zręcznym pozorem opuściła służbę 
u hrabiostwa de Bruille, nikt nie po­
dejrzewał prawdziwego powodu i za 
mieszkania w Grand-Saccone*, wio­
sce, nad brzegiem jeziora, o trzy 
wiorsty od Versoix, gdzie miałem 
siostrę.

Kiedy Ju l ja  odjechała, zdawało- 
mi się z wielkiej boleści, że coś we 
mnie pękło i teraz, gdy jej nie było 
przy mnie, czułem wówczas, jek ją 
szalenie kochałem, ja  w arjat!

Potarł gwałtownie czoło, jak 
gdyby dla odpędzenia ohydnego 
wspomnienia.

— Czy odwiedzial pan Julję 
Derasme? — zapytał Terrien?

— Tak, panie, trzy razy na ty ­
dzień, w nocy — odpowiedział wię 
zień — Gex leży zaledwie o kilka 
wiorst od Grancl-Saeconex. Brałem 
konia ze stajni, o ezem nikt nie w ie­
dział... Jechałem tam i napowrót, 
mniej niż w godzinę, i spędzałem 
pól godziny przy Ju lji.

Nigdy mi nie okazywała tyle 
miłości, ile podczas tych krótkich 
widywań. Myśl o jej bliskim wy- 
jeździe do Ameryki i rozłączeniu, 
jakgdyby jej spraw iała prawdziwą 
rozpacz, ponieważ powtarzała ze 
łzami:

— O! gdybyśmy mieli pienią­
dze! gdybyśmy mieli pieniądze!

Krokiem powolnym, ale pew­
nym, nikczemna kobieta zmierzała 
do celu!

Ten wyraz „pieniądze", tak czę­
sto powtarzany, zaczynał rodzić we 
mnie złe myśli... myśli, jakie w in­
nym razie byłbym odepchnął ze 
wstrętem.

Pewnej nocy zastałem Julję, bar 
dziej cierpiącą.

Rozwiązanie zbliżało się.
Za pięć czy sześć dni miałem zo­

stać ojcem.
— Posłuchaj mnie — rzekła Ju - 

lja. — Od czasu ostatniej bytności 
twojej, wiele myślałam... Ostatecz­
nie przyszłam do tego przekonania, 
że mi nie dobrze żyć bez ciebie. 
Gdybym cię opuściła, nie mając cię 
już zobaczyć nigdy, czuję, żebym 
umarła...

Krzyknąłem z radości.
Ju l ja  mówiła dalej:
— Skoro tylko przyjdę do siebie, 

razem pojedziemy. Potrzeba nam 
pieniędzy i liczę na ciebie, że mi je 
przyniesiesz.

Otrzymałem jakby gwałtowny 
cios w serce, bo zrozumiałem, a jed 
nak się nie oburzyłem.

— Pieniędzy... — wyjąkałem — 
nie mam ich... Gdzież chcesz, abym 
je znalazł?

— Wiesz dobrze!... — odparła 
cynicznie, zrzucając maskę.

— J a  mam wiedzieć?
— Tak... W zamku!.. Hrabia 

jest bogaty... bardzo bogaty... Ma 
zawsze duże sumy w złocie i ban­
knotach, w szufladach.

— Te pieniądze są jego, a nie 
nasze...

— Cóż to dowodzi?. To niespra 
wiedliwie jest, ohydnie niespra 
wiedliwe, bo on ma za wiele, a nam 
brak wszystkiego. Dla niego dzie­
sięć tysięcy franków n'e stanowi 
nic!.. Dla nas byłoby to szczęściem. . 
Dziesięć tysięcy franków w ystar­

czyłoby nam, ażeby się dostać do 
Ameryki z naszem dzieckiem, a 
tam zrobimy majątek... mam to po­
czucie... mam pewność! Idź i nie 
wracaj bez pieniędzy!..

Opuściłem Ju lję  pod wpływem 
tychh słów. Powiedziałem już panu, 
że trzym ała mnie w swej szczegól­
nej mocy. Nie usprawiedliwiam się 
tern, lecz tylko stwierdzam fakt.

Więc ukraść miałem — ja  dotąd 
niepokalanej- uczciwości — a krad­
nąc, posłuszny byłem woli siln iej­
szej od mojej...

H rabia mial do mnie najzupeł­
niejsze zaufanie. Wiedziałem, że w 
zamku trzym a znaczne kapitały i 
wiedziałem, że je chowa nie w kasie 
ogniotrwałej, lecz w szkatułce, sto­
jącej w gaińnecie, w której wyła 
manie zamka było najłatwiejszem 
w świeeie.

Czekałem jednak.dzień cały, po­
żerany gorączką, dręczony katusza­
mi bez imienia, w walce między 
miłością i resztą sumienia,^ walcząc 
przeciw piekielnej sile, która m nie 
popychała.

Walczyłem napróżno...

XXXI.

Po chwili P iotr Bertinot ciągnął
dalej: .

— Niepodobna już było zwlekać
dłużej.

W nocy z czwartego na piąty 
zdecydowałem się.

d. c n-
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Zarząd Koia P rzedsięb iorstw  
Autobusowych w  Sosnow cu

zawiadamia, i e  na dzień 3/111 rb. 
zaprosił Komisję W ojewódzką 
rejestracyjną, pojazdów mecha­
nicznych w związku z tem za­
interesowani winni zgłaszać 
zapisy do rejestracji;

Czelaóź, Hsintze. Te?. 44.

Str. 7

l i l i i  l i i i  rady gnnfz-
i j  lljlOlIt llHfEl.

Rada gromadzka wsi Wojkowice - 
Komorne na pierwsze uroczystem po­
siedzę V 1' jednogłośnie postanowiła na 
dać i j iu ł  honorowych obywateli wsi 
W ojktwice-Komorne, p. Ostrowskiemu 

Stanisławowi sztygarowi kop. Jowisz 
zamieszkałemu w tejże wsi (członek ra  
dy gromadzkiej), oraz małżonce jego 
p. Ostrowskiej Karolinie, za działalność 
polityczną i organizacyjną w walce o 
niepodległość Ojczyzny za czasów za­
borczych — władz rosyjskich, P. Ostrów 
ski w roku 1901 został aresztowany, a 
następnie w roku 1883 zesłany na Sybir 
na trzy łata, żona zaś p. Ostrowskiego 
p, K arolina Ostrowska w roku 1885, ska 
zana również była na trzy lata zesła­
nia na Sybir, lecz z powodu młodego 
wieku, zesłanie zamieniono na wiezie­
nie i osadzono ją  w cytadeli warszaw 
skiej w X pawilonie, skąd po pewnym 
rz»s?ł» została zwolniona.

Akadensja papieska w pa­
rali? T a r g o s z a

W parafji Targoszyee po uroezy- 
stern nabożeństwie odbyła sie akadem 
ja papieska z okazji dwunastej roczni, 
cy koronacji P iusa XI, urządzona sta­

raniem akcji katolickiej. Na pieknie u . 
dekorowenem podjum wśród zieleni wi 

dniał portret Ojca św. Akademje zaga­
ił prezes akcji katolickiej p F ranci, 

szek Czechowski „rolnik z Toporowie. 
Chór kościelny pod dyrekcją p. Anto­
niego Przykuty wykonał „Eeee saeer- 
dos magnus“- Następnie kierownik 
szkoły powszechnej z Mierzęcic, p. Le 

on Przybytuicwski, wygłosił odczyt na 
tem at ,Rola papiestwa w dziejach Pol 
ski“, nagrodzony gorącemi oklaskami. 
Dziewczynka z siódmego oddziału de­
klamacją zakończyła część pierwszą 
programu.

W części drugiej chór odśpiewał 
hymn papieski. Referat na tem at: „Pa 
terz dobry‘« wypowiedziała.^ Józefa 
Wojdasowa, prezeska stowarzyszenia 

niewiast katolickich gospodyni z Mie 
rzęcic Kończąc zajmujący odczyt wznio 
sla okrzyk na cześć P iusa XI, który z 
zapałem trzykrotnie został powtórzony 
pi zez uczestników. Pojawienie się w 

części trzeciej, strzelca, powitane zosta 
ło burzą oklasków. P. Józef Kyrcz z od 

działu Z S. z Przeczyć pięknie przemó 
wił o .Piusie, papieżu pokoju". Nagro 

dzony został oklaskami. W końcu zo 
stała odczytana rezolucja, uchwalona 
przez zebranych.

Na zakończenie chór na cztery gło­
sy wykonał: „My chcemy ISoga‘‘. Ze. 
brana publiczność wysłuchała progra­
mu w wielkiem skupieniu. Powaga, ja  
ka cechowała tę podniosłą uroczystość 
udzielała się widowni.

Wypełnili ją : ksiądz proboszcz Cho 
dorowski, kapelan m ajor rez wszystkie 

organizacje religijne: stowarz. męż­
czyzn, stowarz. kobiet, stowarzyszenia 
młodzieży męskiej i żeńskiej, delegaci 
straży pożarnej, koło gospodyń wiej­

skich, oddział zw. strzeleckiego z Prze 
czyc na czele z referentką wycfa. obyw. 
w- . kow,,ą’ nauczycielstwem * 

lerzęeic, zarządem gminy, Leśnictwo, 
oraz licznie zebrania młodzież co z przy 

jemnoscią należy podkreślić ,jako ob- 
jaw znamienny.

UCZESTNIK.

0 wygodna połączenia Zagłębia JSliSSSL.
ze szlakami
Słodki san  tow arzystw

Niejednokrotnie już na łamach 
„Expresu Zagłębia" poruszaliśmy 
sprawę traktowania przez władze 
kolejowe Zagłębia Dąbrowskiego, 
jako Kopciuszka. Trzeba to przyz­
nać, że dzięki swemu położeniu, 
przy obecnym podziale władz kole­
jowych, Zagłębie znalazło się na 
szarym końcu dyrekcji warszaw­
skiej, pobliska natomiast dyrekcja 
katowicka nie interesuje się zupeł­
nie Zagłębiem, jako „nie wchodzą- 
cem w zakres je j kompetencji".

Tego rodzaju sytuacja odbija 
się nader ujemnie na interesach' 
mieszkańców Zagłębia, a jeśli cho­
dzi o turystykę, to rozwój jej jest 
przez to poważnie hamowany. 0 - 
środek bowiem tak poważny jak 
Zagłębie niema tych udogodnień, ja  
kie powinny już dawno istnieć. Dość 
choćby spojrzeć na sąsiednie Kato 
wice. Niewątpliwie Śląsk pod wzgłę 
dem turystycznym należy — już 
dziś do ośrodków najbardziej ruch 
liwych w całej Polsce. Dużą zasługą 
jest to dyrekcji kolejowej katowic­
kiej, która, rozumiejąc znaczenie 
ruchu turystycznego, czyni wszyst 
;o, aby ruch ten nie tylko pod trzy 

mać, lecz z każdym rokiem potęgo­
wać. Jak  rok więc długi wszystkie 
dni przedświąteczne i święta, w go- 
Izinach najodpowiedniejszych do­
stosowanych przy wyjeździe do co­
dziennych zajęć liidzi pracy, wyru 
sza ją  specjalne pociągi turystycz­
ne we wszystkich niemal kierun­
kach. I  trzeba przyznać, że pociągi 
te stale są zapełnione turystam i.

Duży odsetek pasażerów tych po 
ciągów stanowią mieszkańcy Zagłę­
bia Dąbrowskiego, którzy muszą ko 
rzystać z udogodnień katowickich. 
Niestety, nie zawsze turyści zagłę- 
biowscy mają wygodne połączenie 
z pociągami wycieczkowemi odcho 
dzącemi z Katowic. Często trzeba 
wyjeżdżać z Sosnowca, lub Dąbro­
wy na dwie, trzy godziny wczęśniej 
gdyż pociągu innego niema, albo 
też przyjeżdża się w ostatniej chwi 
li i trzeba zdobywać z trudem miej 
sca. Dojazd zaś do Katowic tram ­
wajem nie jest zbytnio wygodny, a 
co najważniejsze, podraża koszta 
wycieczki.

A przecież przy dobrych chę 
ciach możnaby temu zaradzić. W y­
starczyłoby choćby uruchomienie 
'ednego lub dwu wozów, któreby od 

7 Znndohin. ua iw v e-o d riie i 
szem pociągiem, by można je było 
nozniej w Ka towioanli połączyć z no 
wan-Tcm turystycznym. O tem udo 
gódm ieniu w in ń y 1 nornvś1pć w łodzu

turystycznemi
turystycznych w Zagłębiu

kolejowe, a przedewszystkiem m u­
szą poczynić odpowiednie żabie 
gi zagłębiowskie towarzystw a tury  
styczne, które powiedzmy sobie to 
otwarcie, nie ujaw niają żadnej ru ­
chliwości i na czele z oddziałem to­
warzystwa tatrzańskiego —- śpią 
snem kamiennym. A szkoda wiel­
ka.

Czas najwyższy przerwać ten bło 
gi sen i przystąpić do jakiejś pracy. 
Działalność towarzystw bowiem nio 
może się ograniczyć do inkasowa­
nia składek i wydawania legityma- 
ovi członkowskich.

P R Z Y K A Z A N I A  
N A R C I A R S K I E
Jeden z niemiecku li klubów nar­

ciarskich wydał przed paru już laty 
następujące „przykazania narciar­
skie":

1) Szlachetnym, wspaniąłym i 
śmiałym jest sport narciarski. P o ­
stępuj zatem tak, by nic takiego się 
nie zdarzało, coby ów sport poniżać 
mogło w oczach ogółu;

2) Z przyjazną uwagę i należy- 
tem poszanowaniem odnoś się do 
swych współtowarzyszy i do współ­
obywateli nie-narciarzy w pociągu, 
hotelu, drodze i na twym narciar­
skim szlaku. „Uważaj zawsze na in­
nych" — musi być twem hasłem;

3) Wstydem jest stawać się cię­
żarem dla innych, dlatego nie po­
dejmuj się prac, którym sprostać 
nie możesz;

4) Nie niszcz żadnej cudzej włas 
noŚGi, chociażby nią był „tylko" cu 
dzy płot;

5) Wspólnych urządzeń sporto­
wych używaj w sposób ustalony i 
przepisany, oraz możliwie celowy. 
Pamiętaj, iż nadużycie tych urzą­
dzeń mścić się będzie i na Tobie sa­
mym, i na Twych towarzyszach 
sportowych;

6) Przychodź bezwzględnie z po­
mocą towarzyszowi, którego nie­
szczęście w drodze spotkało. Pomóż 
mu na miejscu, lub bież po porno'1 
do wsi lub schroniska;

7) W schronisku zachowaj się na 
leżycie. Szanuj budowlę i urządze­
nie. Gaś po sobie światło i ogień, 
zamykaj okna i drzwi, czyść wszy­
stko, czego używał, płać sumiennie 
za to, za co płacić należy. Nie pij 
alkoholu!

8) Nie strasz zwierzyny górskiej 
i leśnej — przy spotkaniu, czy też 
dostrzeżeniu; omijaj ją  zdaleka;

9) Szanuj lasy i zagajniki, nie 
łam drzewek;

1.0) Wobec górali i chłopów nie 
postępuj „z pańska", są to bowiem 
równi Tobie współobywatele.
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Dnia 21 — 24 Milówka — N arciar­
ska wędrówka gwiaździsta (Skimka 
Kraków).

24 — 25 Maków — Zawody narciar­
skie.

24 -  25 Krzemieniec — Zawody nar. 
eiarskic- Wołyńia.
24 — 25 Lwów :— Ogólnopolskie zawody 
narciarskie Związku Strzeleckiego gru 
py górskiej.

24 — 25 Grodno — Ogólno polskie 
zawody narciarskie związku strzeleckie 
go grupy nizinnej.

24 — 25 Zakopane — Drużynowy 
bieg w kombinacji alpejskiej o puhar 
L. Zylbermana.

25 Krynica — Bieg narciarski — 
Krynica — Żegiestów. Mistrzostwa ho 
lcejowe K rynicy kl. B. Zawody sanecz. 
kowe międzyklubowe.

25 Szczyrk — Biegi zjazdowe o „Zto 
tą Nai-(ę‘‘.

25 Skole — Konkurs skoków i biegi.
25 Przemyśl — Biegi narciarskie. 

25.11 do 4.III Wisła — Narciarski kurs 
zjazdowy.

-oOo-

Uwaga, narciarze!
NARTY -  BRIDŹ — DANCING DO 

ZAKOPANEGO.
Polski Touring klub urządza w dniu 

24 — 25 bm. pociąg popularny .Narty- 
Bridż , Dancing" do Zakopanego.

Odjazd nastąpi w sobotę dnia 24 lu­
tego br o godz. 15.34 przyjazd do Zako 
panego o godzinie 21.30. Odjazd z Zako 
panego w niedzielę o godz. 18.15, zaś 
przyjazd do Katowic o godz. 23.38.

Bridż, orkiestra i obfity bufet uroz 
maicą podróż w wygodnych numero. 
wanyeh wagonach pulmanowskieh.

Bilety są do nabycia w biurze podró 
ży „Orbis‘< w Katowicach, ul Poczto­
wa 1, teł. 30 — 872.

Kto chce użyć jeszcze sportu nar­
ciarskiego i spędzić mile czas niech 
spić. , się ze zamówieniem miejsca w 

pociągu P. T .K.
— o()rt---------

D 0B F7E  WIEDZIEĆ O TEM ŻE...
W Rotnicy, wsi, leżącej wśród ślicz 

nycli ’asów nad Rotniezanką na 
wschód od Druskienik, spoczywa jeden 
z Filomatów i przyjaciół Mickiewicza 
Czeczot

Komunikat narciarski.
litak id  Śląski: zaenmiuzeuie prze 

ważnie dużo i lekki mróz. Śniegu w 
Istebnej 56 cm., na Równicy 78 cm., 
śnieg w postaci puchu świeżego.

Beskid Wyspowy, Gorce i Pieniny: 
pochmurno i pada śnieg. Tem pera!ura 
około — 5 st. Śniegu 37 cm. w Szczawni 
cy, 40 cm. w Rabce, 50 w Czorsztynie, 
wszędzie puch świeży.

Beskid W ys°ki: miejscami pada
śnieg,, przy temperaturze od —3 do 
—6 st. Grubość warstwy śnieżnej w Za 
woji 60 cm., w Jeleśnej około 100 cni., w 
Zwardoniu 110 era., przeważnie puch 
świeży lub zsiadły. Wszędzie warunki 
dla sportów zimowych dobre

Podhale i T atry: przeważnie po­
chmurno z opadami śnieżnemi Mróź. 
no (tem peratura —6 do —14) grubość 
Warstwy śnieżnej wynosi: 31 cm. w Ru 
kowin'e. 50 cm. w Dolinie Pięciu Sta­
wów, 56 cm. w Dolinie Kościeliskiej, 
64 cm w Zakopanem, 65 cm. w Roztoce, 
72 cm. na Żywczańskiem, 75 cm. na 
Kalatówkach, 80 cm. na Łyse: Polanie, 
108 cm na Hali Chochołowskiej, 125 
cm. na Hali Gąsienicowej \ 210 przy 
Morsk em Oku. Śnieg przeważnie w po 
staci puchu świeżego. W górach two­
rzą się nawisy śnieżne. Miejscami (w 
dolinie Kościeliskiej i Pięciu Sta p o­
spadają lawiny

-



PO TR ZEB N A  in te ligen tna  panienka 
do bufetu  w restau rac ji. W arunk i: wol 
ne m ieszkanie, u trzym anie i pensja  w 
umowy. Zgłoszenia R estau rac ja  „TJ
Częstochowa, A leja Wolności 2._______
A JE N C I ra ta ln i oraz zastępcy roz­
m aitych  artykułów , zarobią ubocznie 
k ilkase t złotych miesięcznic. ..Goza- 
k red y “ Lwów, W ałow a 11.

K U P N O  M m .rsppzED AZ
S A M O rłlÓ B  póloiężarowy sześciocylin 
drow y firm y  „Delage“ do sprzedania. 
W iadomość: K ielce, Sienkiewicza 17.
Perfum erja .___________  '__________
BO sprzedania pozostałe po skasow aniu 
mosików ulicznych 200 sztuk p ły t że- 
liwnyi h różnych rozm iarów  oraz 15 szt. 
ram  do tychże płyt. Bliższych in fo r­
m acji udziela M ag istra t m. Sosnowca 
(B iuro Główne), gdzie też należy sk ła­
dać o ferty  w zapieczętowanych koper­
tach  do dnia 10 m arca 1934 r. z podaniem 
eeny za 1 kg. wagi.

G ruźlica płuc corocznie, nierahiąc różni 
cy dla płci. w ieku i stanu, kosi m iljony  
udzi. — Przy zw alczaniu chorób płuc­
nych. bronchltn. gryn y, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. T.e- 
k 8 I* W* *

„ B A L S A M  T H I O C O L A N  - A G E "
atóry u łatw iając w ydzielanie się p lw o­
ciny wzm acnia organizm  i sam opoczu. 
cie chorego oraz powiększa w agę ciała  

usuwa kaszel.

IsiffSfV

DRUKARNIA
f XPRES ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1?, Telef. 4-94

WYKONYWA: 
C za so p ism a , b ro szu ry , afisze  
ulotki, nak ładow e robo ty  na 
m aszynach  ro tacyjnych, oraz  
w szelk ie robo ty  w  zak res  dru­

ka rs tw a  w chodzące.

GENY KONKUKENYCJNE

ZOUBDOKVM ENTY
ZGUBIONO w yrok sądowy na Em ila 
W ierciocha, w ydany przez sąd Grodzki 
w K atow icach za Nr. XV. ł B. 12552, 
k tóry  unieważniam . P ałucha Antoni. 
GABRYŚ JÓ Z E F zguhił leg itym ację  
bezrobocia, w ydaną w Sosnowcu.

G AW ROŃSKI P IO T R  zgubił wyciąg z 
ksiąg  ludności, w ydany przez gm inę 
S'ecemin, pow. Włoszczowski.

mmmmmm
^  BIAŁE TYGODNIE

w Magazynie Illawatnym

M m  HCępiisOci^fi©
w Będzinie. Najniższe ceny uwidocz-
nione w oknie w y s ta w o w e m ______ __
ZA długi żony m ojej Cecylji z Mań- 
ków nie odpowiadam  i płacie nie będę.
Liczba n Józef, P sary .________________ _
BO w ynajęcia m agazyny z używaniem 
lub hf.z używ ania bocznicy kolejowej 
na W spólnej 16. Zgłosić się do N. Wie- 
nera, M odrzejowska 23.

w
O głaszajcie się 

,E xp resie  Zagłębia**.

W więzieniu karnem w Pek in ie  wybuchł bunt więźniów, którym 
pomagali współtowarzysze pozostaj ący na wolności. Bunt został w za­
rodku stłumiony.

Na ilustracji eskimos przed swą chatą śnieżną, w której przy­
bywa przez długie miesiące, w czasie szalonych mrozow i ciągłej nocy.-

W  P Ł Y W A L N I..,
B JEDYR5Y P R 2 Y J A 6 I E L  

KTÓRY W3GSDY NIE ZAWODZI 
T O  O R Y G I N A L N E

K IN O

O a s iś  f iS m  g s o l s k i

Wyrok życia
W ielk i dram at serc 

Protest przeciw  n iesp ra w ied liw o śc i w o b ec  kob iet 
i obrona u w ied zion ych  d ziew cząt.

W  roląch gł.:
N ajn ow sza  s ław a  p olsk ich  scen  Irena E ich lerów na i b o ­
haterka „ D ziew cząt w  m undurkach” Jadzia A n d rze ­

jew ska.

W krótce: „R ak oczy  m arsz” reprezentacyjny film w ęgierski.

„Szwajcarskie G ort-k ’.c 
Zioła" (z marką Ko. 
jut) są stosow ane orzy 
chorobach żołądka, ki 
szek, obstrukcji i ba. 
mieni żółciowych.

„szw ajcarsk ie Gorzkie Zioła" 
są naturalnym  łagodnym  środ­
kiem przyczyszczającym . u ła tw ia­
jącym funkcje organów traw ienia  

I  i działającym  przeciwko otyłości.

S r t. H _______________

BUNT W W IĘZIENIU.

Nr 53

W OKOWACH ZIMY.

Gdy na święcie panuje zima, miłośnicy sportu pływackiego prze 
noszą się do krytych pływalni. Na ilustracji jedna z pływalń berlin- 
sk ich .

wwm
K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniei 

Kino-Teatr „Udziałowy

D z iś

Jasnowłosy sen
P rzep ięk n y  film  z LILJA N Ą  H A R V E Y  i H E N R Y  G A R A T

N astęp n y  program

T U N E L w ed łu g  p ow ieśc i
K A LLER  M A N N A

Redaktor odp.: Lucjan Horsk1Wydawca; Helena Monsiorska. Druk. Esores Zagłębia*4 Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94.

KINOmm
SOSNOW IEC  
D ęb liń sk a  4 

tel. 10-95.

Dziś i dni n astęp n e
N ajw yb itn iejszy  su k ces am erykański, w ersja francuska

M A U R IC E C H E V A L IE R  ;  '
oraz jego n ow a  partnerka JA C Q U EL1N A  F R A N ^ E L L  

w  potężnej k om ed j’ m uzycznej p.t.

„Piękne ies t  życ ie”
N adprogram  T Y G O D N IK  P A R A M O U N T U

D la m ło d zieży  dozw olon y

Pocz. o godz. 4, w niedzielę o 2.00


